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Wojska włoskie prą naprzód
Zaciekłe walki w okolicy Makalle / ■

WARSZAWA, 6. 11. PAT. Wedle 
doniesień ze źródeł angielskich, fran­
cuskich, niemieckich włoskich i al.i- 
syńskieh PAT. podaje następujący 
komunikat o sytuacji na frontach abi- 
gyńskich w dniu dzisiejszym. Według 
informacyj ze źródeł francuskich nr- 
mje włoskie mają jutro wznowić przer 
waną przez niepogodę ofenzywę na 
Makalle.

Samoloty włoskie dokonał v li •/- 
n y c h  lotów wywiadowczych na froncie 
'północnym, stwierdzając, że abisyń- 
e z y cy  ewakuowali całkowicie obszary 
bezpośrednio zagrożone przez posuwa 
ją e ą  się armję włoską Przypuszczają, 
źe Makalle padnie w ręce Włochów 
bez walki. Tym optymistycznym prze 
widywaniom przeczą wiadomości abi- 
syńskie, które twierdzą z całą stanów 
ezośeią, że arm ja  abisyńska zami rr/a  
utrzymać Makalle za wszelką cenę. — 
Według informacyj niemieckich w o- 
kolicy Makalle już wczoraj wieczorem 
miały się toczyć zacięte walki. Wiesi, 
którzy już mieli zajać miasto, po gwnł 
łownym ataku alpsyńskim musieli z 
niego ustąpić, ponosząc znaczne straty 

Według wiadomości z tychże ź ró d ł 
miały rozegrać sie również długotrwa 
łe  walki na froncie południowym. — 
Wiadomościom tym zaprzeczają jed­
nakże informacje ze źródeł abkyń- 
skifili. stwierdzając, że na obu f'oc- 
c’ch panuje obecnie spokój.

Abisyńczycy nie oddali miasta
ADDIS ABEBA, 6. 11. O wczoraj­

szej walce o Makalle donoszą: Oddział 
włoski, który wkroczył wczoraj do Ma 
kalle szedł z Adigratu. W nocv wkro­
czyli do miasta abisyńczycy i wło- 
ehów wyparli. S traty  z obu stron są 
nieznaczne. Abisyńczycy zawiadom’!' 
telefonicznie Addis A bebe. że miasto 
jest w roku wojsk abisyńskich. Pząd 
jibisyńiki ogłasza, że wczoraj nuci rze­

Olbrzymi pożar
H A IFA , 6. 11. PAT. Podczas w id  

kiego pożaru spłonęła doszczętnie wy­
twórnia mebli i warsztaty stolarskie 
fłamberga oraz kolektyw ,.Mizraehi“.

W płomieniach zginął Franciszek 
Parni r<rg. który Dochodził z Polski

ką Webbi Szebeli strącono dwa samo­
loty włoskie-
Na froncie północnym
RZYM, 6. 11. PAT. W edług oficjalne 

go komunikatu z Rów nej kwatery wio 
skiej, stihże przednie posuwają się na 
przód na całym froncie północnym w 
Abisynji. Na pograniczu pustyni kra 
ju Danakilów wojska włoskie minęły 
Gabalę, posuwając się w kierunku Da 
to. Pierwszy korpus arm ji włoskiej za 
ją ł miejscowość Agulę, a patrole się­
gają już Adalo. Korpus arm ji tuby l­
czej posuwa się wzdłuż doliny strumie

nia Sallo. Drugi korpus zajmuje stano 
wiska Adiabo i Chire na odcinku so 
malijskim. Kolumny włoskie k.mty 
nuują działalność w "Ogadenie. Eska 
dry lotnicze dokonują lotów wywiad-o 
wczych, mających duże z naczni e  s tra ­
tegiczne.

Wydobycie skarbu cesarza 
Menelika

PARYŻ, 6. 11. Korespondent 
„lTntransigeant“ donosi z Addis Abe 
by, że dziś przystąpiono tam do wydo 
bycia skarbu cesarza Menelika, który 
umierając wydał specjalne zarządzę-

Szczepy abisyńskie przechodzą na stroną Włochów
PARYŻ, 6. 11. (wł.) Ze źródeł wio 

Mdcli donoszą o cąraz częstszych wy, 
padkach przechodzenia naczelników 
szczepów na stronę włoską. W ponie­
działek poddał się Włochom naczelnik 
szczepu Agamę, wskutek czego cały 
obszar wschodniego Tigre stał się do 
stępny dla penetracji włoskiej.

Na szczególną uwagę zasługuje wia 
domość, że ku porozumieniu z Włocha 
mi skłania się Ras Dargile w Gonda- 
r;.e i Ras Immiru w7 Godźamie. Rów­
nież te same źródła podają, że sułtan 
Ausy Ja ja  z kilkunastu tysiącami wo

jowników poddał się Włochom.
Gdyby wiadomości te potwierdziły 

się, Włochy bez dalszych walk opano 
wałyby całą północną Abisynję, a więc 
nietylko Tigre, ale również i znaczną 
część płaskowzgórza Amliara aż po je 
zioro Tana.

Dochodzą również wiadomości, o 
buntach w wewnętrznej Abisynji. Nie 
którzy rasowie w obecnych trudno­
ściach w jakich znalazła się A bisynja 
widzą okazję do odzyskania niepodle­
głości i wypowiadają posłuszeństwo 
swemu zwierzchnikowi.

Howootwarty B A R  przy restauracji „ B R I S T O L "
w KIELCACH, Sienkiew icza 21 

to najtańszy lokal dla przyjezdnych
K a n a p k i  od  30 gr. —  G o rą c e  p o t r a w y  z  m a sz y n y  od  30 gr. —  O b ia d  z a  1 zl.

Do baru w ejtefe  oddzielne.

me, dotyczące tego skarbu. Skarb ów 
był złożony w podziemiach mauzo­
leum Menelika i miał być użyty tylko 
w razie rzeczywistego niebezpieezeń- 
slwa, zagrażającego państwu. Ażeby 
dostać się do wnętrza podziemi trzeba 
było wysadzić dynamitem dwoje że­
laznych drzwi grubości półmetrowej. 
W edług oficjalnych wiadomości skarb 
cesarza Menelika wynosi S milj. tala­
rów M arji Teresy, czyli około 40 milj. 
franków, prócz tego zawiera sztaby 
złote, srebrne i platynowe wartości 
135 milj. franków.

Włosi odpowiadają  na  sankcje  
gospodarcze

RZYM, 6. 11. Od dzisiaj weszW w 
życie na całym półwyspie apenińskim 
przepisy, mające na celu tiosto--we­
nie potrzeb życia gospodarczego do 
sankcyj gospodarczych. A więc w cią­
gu dnia dzisiejszego zamknięte są 
sklepy rzeźnicze, w restauracjach po­
dawana jest najwyżej 1 potrawa mię­
sna albo rybna.

Urzędowanie w biurach rządowych’ 
rozpoczęło się o 1 godzinę wejzemiej 
niż dotychczas. Zakończenie urzędowa 
nia nastąpi również o godzinę wcze­
śniej- Właściciele sklepów i biur p ry  
watnych zostali wc-zwani do pójsua 
za przykładem urzędów. WszysłkA
przedstawienia w teatrach i lana *Ł 
mają też rozpoczynać się wcześniej, 
tak, aby przed północą publiczność mo 
gła powracać do domu. Spożycie ben­
zyny będzie ograniczone naskutek zna 
cznego podniesienia podatku od be©- 
zyny.

POSTULATY ŚWIATA PRACY
przedstawiła delegacja międzyzwiązkowej komisji robotniczej

ministrowi opieki społecznej
WARSZAW A, 6. 11. PAT. W. dniu 

!) bm. przyjęta była przez m inistra o- 
pieki społecznej delegacja m iędzy­
związkowej komisji robotniczej, pod 
przewodnictwem posłów Kapuściń­
skiego, Stańczyka i Kota.

Delegacja przedstawiła panu mini 
strowi postulaty skrócenia czasu pra-

Prace nad obniżką taryfy osobowo-kolejowej
WARSZAWA, 6- U . PAT. P ram  

nad redakcją nowej ta ry fy  osobowo - 
kolejowej dobiega końca. Zreformowa 
na będzie zarówno ta iy fa  norma! r. o- - 
torowa jak i wąskotoroAra.

Do wielu korzyści jakie p r z y n k s ' - -  

nowa taryfa, należy uchylenie stawek 
taryfy normalnej i zastąpienie ich 
stawkami taryfy  podmiejskiej przez 
co potanieją przejazdy normalne w ru 
chu podmiejskim i średnim do 200 k u. 
ft w szczególności pomiędzy stacjami 
■wiejskiemi, gdzie dołychezas nie stoso 
Wano taryfy podmiejskiej. Tabele o- 

( Wat normalnych będą ustalane proeen 
iłowo od nowej taryfy normalnej. S t o ­

sownie do programu nowego rząd-' za 
rząd kolei przygotowuje również rewi 
zję ta ry fy  towarowej przeprowadza­
jąc badania statystyczne i kalkulacyj­
ne, dotyczące taryf rolniczych, jak 
również ogólnych taryf podstawo­
wych surowców i półfabrykatów7, któ­
rych cena ma być or-niżona w ramach' 
tego programu.

Prace przygotowawcze prowadzo­
ne są w . ścisłym kontakcie z biurem 
ekonomieznem preźydjum : rady m jni- 
strów i przy wyzyskaniu materjYów 
przedyskutowanych z państwową ra ­
dą komunikacyjną. ...

ey w górnictwie wąg Iowom i hutni­
ctwie do 8 godziu dziennie, oraz zgłosi 
la prośbę znowelizowania ustawy o 
urlopach od 1 stycznia 1936 r., w tym 
kierunku, ażeby zapłata za urlopy o- 
bliczona była za wszystkie dni ustawo 
wo przyznanego urlopu.

Ponadto delegacja prosiła o niepo 
ciąganie do świadczeń podatkowych 
tych robotników7, którzy przejściowo 
w okresach sezonowej konjuuktury, 
przekraczają ustawowe minimum. 
.Wobec likwidowania na terenie Górne 
go Śląska obozów junaków7, delegacja 
prosiła m inistra o utrzym anie tych 
obozów przez najgorsze miesiące zimo 
we, i dalszą opiekę nad bezrobotną 
młodzieżą.

P. minister opieki społecznej w7 od 
pow iedz! na zgłoszone postulaty zako 
munikow ał, że stosunek rządu do zaga 
dnienia św iata pracy jest pozytywny 
i nacechoc cny wysoką życzliwością, 
czego miał możność dać dowód, przy o 
kazji załatwienia sprawy kasy brat­
niej na Górnym Śląsku, Wszystkie 
zgłoszone postulaty robotnicze, pan 
minister potraktował z największą u

w agą, wydając jednocześnie polecenia, 
kontynuowania pracy komisji pyry te 
towej dla spraw skrócenia czasu pra­
cy w7 górnictwie węglowem i hutni­
ctwie.

Przykładając wielką wagę do zaga 
dnień młodzieżowych m inister oświad 
czył delegacji, że sprawą junaków7 na 
Górnym Śląsku, zajmie się natych­
miast fundusz pracy.

Ślub księcia Gloucester
LONDYN, 6. 11. PAT. Dziś ran* 

w prywatnej kaplicy pałacu Buckings 
liam odbył się ślub syna angielskiego 
króla Jarz ego, księcia Gloucester z Ab 
lice Douglas Scott.

W uroczystości zaślubin wzięła u- 
dział rodzina królewska, król Norwo- 
gji, następca tronu Szwecji oraz król 
grecki Jerzy II-  ̂ v >

GIBRALTAR, 6. U . Z okazji ślu­
bu ks. Gloucester okręty przybrana 
odświętnie. Wieczorem wszystkie o- 
kręty będą iluminowane.
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Jeden przeciwko pięćdziesięciu!
Jak Wiochy przygotowują obronę przed sankcjami

(Korespondencja własna).

Z kraju

Zbliża się chwila, kiedy sankcje ga 
jgpodarcze przeciw Włochom staną się 
rzeczywistością. W iędną nadzieje na 
ich odłożenie. Co czyni Rzym, aby się
im przeciwstawić! Jak ie  ma widoki na 
zwycięskie przetrwanie ekonomicznego 
oblężenia"!

Zgóry wiadomo, że Wiochy podej­
mą rzuconą rękawicę. Zapowiedział to 
Mussolini 3 października w mowie na 
placu Weneckim. Określił też postawę 
Włoch wobec saukcyj różnego rodzaju 
i stopnia. „Sankcjom gospodarczym— 
rzekł — przeciwstawimy karność na­
szą, male wymagania co do poziomu 
życia i ducha ofiary41.

W słowach tych zamknięte są prze 
słauki, na których opiera się włoska 
kontrakcja.

Główne wytyczne jej już ustalono 
po rozważnem ocenieniu sił własnych 
i przeciwnika, tak  m aterjalnych jak 
moralnych. Czynnik psychiczny wedle 
tutejszych sfer rządowych odegra w 
walce fej naczelną, jeśli nie decydują­
cą rolę. I  dlatego wioski aparat propa 
gandowy pracuje pełną parą, aby uro­
bić masy i przygotować duchowo do o ■ 
czekających je zadań.

Wola przetrwania
Włoski plan obrony opiera się na zu 

łożeniu, że naród okaże wielką odpor- 
noćś moralną, zdolność do ofiar i wy­
rzeczeń się, patrjotyzm , wiarę w wo­
dza i wolę przetrw ania aż do zwycię­
stwa. Natom iast liczy się w Rzymie, 
iż blok państw  stosujących sankcje 
będzie mało zwarty, trawiony sprzecz 
nemi tendencjami, iż wiele krajów bę­
dzie stosowało zalecone rygory opiesza 
Je, działając pod przymusem Anglj! 
wbrew własnym przekonaniom.

Celem, do którego plan wioski zmi9 
rza,jest sparaliżowanie działania sank 
cyj. Punkt ciężkości ich nie polega aa 
zakazaniu wywozu do Wioch szeregu 
surowców potrzebnych dla przemysłu 
wojennego, lecz na  zaprzestaniu impor 
tu z tego kraju. Sprzedając tylko trze 
cią część tego co przedtem, bo tyle wy 
nosi ich eksport do krajów  niestosują 
eych sankcyj, uzyskają one bardzo n:e 
wiele dewiz zagranicznych. W  ten spo 
sób deficyt bilansu płatniczego zwięk 
szy się bardzo.

KontraKcja
Hasłem więc jest: nic nie kupować 

od krajów, które zamkną, się dla eks­
portu włoskiego. Jako dostawcy pozo­
staną, jedynie kraje nie stosujące sank 
cyj. Możliwie wcale nie importować 
dóbr konsumpcyjnych, posiadane śród 
ki finansowe obrócić na kupno surow­
ców, przedewszystkiem potrzebnych 
dla celów prowadzenia wojny.

Na wewnątrz znowu plan przewidu 
je radykalne, obniżenie konsumeji ar­
tykułów zagranicznych i stworzenie 
zastępczych surowcó w.

Zmusza to naturalnie do przesta­
wienia całej gospodarki, do przystoso­
wania tak  konsumeji jak  produkcji do 
nowych warunków, które powstaną ja  
ko wynik działania sankcyj i kontrak 
cji przeciw nim.

M iarodajne czynniki ufają, iż. faszy 
stowskie Włochy podołają temu wszy­
stkiemu i w yjdą zwycięsko ze zmagań 
gospodarczych z blokiem 52 państw.

Rzym, w listopadzie.
Koła kierownicze oczekują wuełe 

od ofiarności społeczeństwa i wysiłku 
Liczą, że niski poziom życiowy mas u- 
Gdkrywozego wynalazców i techników, 
łatw i im przystosowanie się i koniecz. 
ne wyrzeczenie się.

Makaronu jes t  dosyć
Silnym bardzo atutem  dla Rzym i 

w całej tej polityczno - gospodarczej 
rozgrywce jest okoliczność, że Włochy 
posiadają dużą niezależność w dziedzi 
nie wyżywienia. Dzięki „bitwie zbożo 
w ej“ uzyskały pełną samowystarczial • 
i ość, jeśli chodzi o pszenicę.

Zbędhfem jest zatem ograniczanie 
spożycia chłeba i makaronu, dwóci 
głównych artykułów żywnościowych.

Dalej mają Włochy poddostatkiem 
owoców, wina, oliwy i sera. Nie starczy 
im nieco mięsa, ale nie stanowi ono 
fundamentalnej części pożywienia sze 
rokieli mas i spożycie jego da się bez 
trudu ograniczyć. Pewność, że w żad 
nym razie nie będzie groził głód, doda 
społeczeństwu otuchy i tężyzny.

Biorąc pod uwagę zaciętość i zapal, 
si jakim i Włochy podejmują realizację 
swego pianiu obrony przeciw sankcjom, 
oraz zasoby, któremi rozporządzają, 
przychodzi się do wniosku, ż,e są one 
w stanie wytrzymać oblężenie gospo- 
ne wstrząsy — od 1 i pół do 2 lat. Je  
szcze przed upływem tego czasu oręż 
darcze, jeśli nio nastąpią nieoczekiwa 
lub dyplomacja przyniesie ostateczne 
rozstrzygnięcie.

R. N.

Utrudniony lot mjr. Karpińskiego
naskutek fatalnych warunków atmosferycznych

Doniosłe rozporządzenie
We wczorajszym Dzienniku Ustaw 

ukazało się rozporządzenie m inistra 
przemysłu, i handlu o koncesjach na fa 
bryki samochodów i montownie samo­
chodowe.

Pęzędsiębiorstwa zabiegające o kort 
cesje powinny przedstawić szczegóło­
wy plan swych zamierzeń, skład oso- 
bo wy założycieli, pochodzenie kap ita ­
łu, zakres produkcji, zamierzone miej 
see prowadzenia przemysłu, program 
inwestycyjny i produkcyjny.

Zakazane popisy młodocianyth 
akrobatńw

Na podstawie nowego rozporządzenia 
ministerjum opieki społecznej, zawierają 
eego wykaz, zawodów, w których nledopa 
szezalnen) jest zatrudnianie małoletnich, 
wycofane maja hyc we wszystkich przed 
sięhiorstwach widowiskowych, jak: cyr­
kach, kabaretach itp- numery popisowe, 
w których występują małoletni, w ykm y- 
wująe karkołomne sztuki akrobatyczne.

Za urządzanie popisów akrobatycznych 
z uicletniem i wytaczane będą procesy »ą 
ii o we

Spisuią słonic
Gubernator Rhodezji (Połudn. A fry . 

ka) polecił przeprowadzić spis wszyst­
kich słoni, znajdujących sic na obszarze 
prowincji. — Władzom angielskim cho­
dzi w tym wypadku o stwierdzenie ile 
słoni, używanych jako zwierzęta pociago 
we, można mleć do dyspozycji w '•azie 
potrzeby. W razie g'dyby sie okazało, i i  
liczba słoni zm niejszyła sie od daty ostat 
niego spisu, wydany bedzie zakaz połowa 
nia na te zwierzęta. Naskutek stosowanej 
dotąd ochrony, liczba słoni w roku ubie­
głym sięgała dwunastu tysięcy, tj trzy 
r a z y  tyle co trzydzieści lat temu.

WARSZAW A, 0. 11. Do stolicy na 
deszła depesza, że Niebieski P tak  wy 
lądował w Akyab, gdzie lotnicy zmu 
szeni zostali do przerw ania lotu na­
skutek fatalnych warunków atmosfery 
cznycli.

Łańcuch górski Arakan Yorna, idą­
cy wzdłuż wybrzeża, przez który m u­
szą lotnicy przelecieć cały spowity

jest w mgłach, uniemożliwiając prze­
bycie tego niezwykle niebezpiecznego 
odcinka trasy. Pozatem nad górami 
szaleją bardzo groźne dla lotników bil 
rze podzwrotnikowe, połączone z silrą  
ulewą i-porywistem i wiatrami.

Dalszy s ta rt uzależniony jest przeto 
od poprawy warunków atmosferycz 
nyoh. — _____________

Strajk woźniców
KRAKÓW, Zastrajkowafo tutaj 50 ro­

botników i furmanów zatrudnionych 
przy dostarczaniu węgla do domów pry­
watnych. Strajkujący domagają się za­
warcia umów zbiorowych oraz podwyżki 
płac. N ie dopuszczają oni do wywozu wę­
gla za składów i  w dwuoh wypadkach pa 
blii nawet dotkliwie furmanów, którzy 
bierali węgiel, by wywieźć na miasto,

Laureaci m. Warszawy
WARSZAWA, Laureatem nagrody mu 

zycznej m. Warszawy został Karol Szy­
manowski,

Laureatką nagrody literackiej m. War 
szawy została Pola Gojawiezyńska au­
torka „Ziemi Elżbliety" i „Dziewcząt a Ntf 
wolipek“.

Laureat m, Łudzi
ŁÓDŹ, Na posiedzeniu jury nagrody, 

m, Łodzi wynoszącej 10,000 zł. dla przód 
stawicieli nauki, literatury i sztuk piasty  
cznycli, nagrodą jednomyślnie przy sam o  
prof. Cz.p Witoszyńskiiemu, prof, polite­
chniki warszawskiej i  dyrektorowi insty­
tutu aerodynamicznego w W arszawie za 
zasługi położone na polu lotnictwa pol­
skiego. ,

Udaremnione manifestacja 
komuny

CZĘSTOCHOWA, Władze bezpieczed 
atwa zlikwdowały przygotowania do ma, 
nifestacji komunistycznych, organizowa­
nych w Częstochowie przez elem enty wy 
wrotowe z okazji rocznicy przownttt 
komunistycznego w Rosjli, Policji udało 
się zlikwidować technikę okręgową 
KZMP i skonfiskować skład literatury  
wywrotowej. M, in, aresztowano Tadeu­
sza Mamrozika i Temara Najmana ezy« 
nych działaczy komunistycznych.

ąiera solna
KATOWICE. 19 bm. odbędzie się sen­

sacyjna rozprawa przeciwko katowic­
kim fałszerzom solii jadalnej braciom 
Laskieroro Akt oskarżenia zarzuca im, 
iż posiadając koncesje na hurtową sprzą 
daż soli, mieszali sól jadalną ze, szkodll* 
wą dla zdrowia ludzkiego, solą przemysł® 
wą w ilości 83 proc. Mojżesz i Abtąhaot 
Laskierowie przyznali się do wtiny.

18 lat rządów bolszewickich
Powolne, ale stale odstępowanie od czerwonej doktryny równości

Osiemnaście la t już m ija w dniu 7 
listopada b. r. od chwili, kiedy na te 
renie Wszeclirosji rozpoczął urzędowo 
istnienie trw ający tam  do dzisiejszego 
dnia ustrój bolszewicki. Przez długi fi­
li res tego czasu i w Rosji samej i w 
różnych krajach Europy nie brakło ni 
gdy nadziei, przepowiedni i złudzeń.

tylko zdołał utrzymać się, ale nawet 
utrwalić i ugruntować swe panowanie-.

Jeżeli dzisiaj po. osiemnastu latach 
wnikniemy trochę głębiej w życie bol­
szewickiej Rosji (co dostępne jest ty l­
ko nielicznym jednostkom), to zoba­
czymy tam różne nowe prądy, któro

rosnący nacjonalizm i wzmagająca się 
m aterjalna nierówność. ,

Kiedy rząd sowiecki odstąpił zdaj® 
się bezpowrotnie, od swego zamiaru 
utworzenia komunistycznych w niej 
pełni gmin rolnych — nastąpiło znać* 
ne polepszenie się sytuacji żywnościo­
wej w kraju. Potem nastąpiło znaczni—  x - * *  t  .

gdy nadziei, przepowiedni i złudzeń, są wielce znamienne, g yz zmpowiac a tempa prześladowania wat
fe bolszewicy me utrzym ają się długo ją jakoby nową erę w R o s j i .  Są to p i ze intelektualnej w Rosji. Wprawa-
u władzy. Tymczasem bolszewizm nie dewszystkiem: większa stabilizacja, metody nau-

     mini llinim u t  mm    n r t w r i ? ,,flWgM3t3^ ^    1 — ł  L , « - « r , r r - n r ^ A n A n A  7 . n i ł  rV7.tf

Zbyt realnie pojęta scena filmowa
Sam obójstwo chińskiej Grety Garbo

FA BR ! u !  £  '  . T a k m  T a  £>. KO w  A  LS K  i "  VA.a s

W tych dniach przez ulicę Szang 
haju przeciągał olbrzymi orszak żałob 
ny, składający się z przeszło 100.000 
osób. To byli zwolennicy chińskiej 
Krety Garbo, panny Yuen - Ling - Yu, 
oddający ostatni hołd utalentowanej 
artystce, która popełniła samobój­
stwo.

To nagłe samobójstwo jest otoczo 
ne mgłą tajemnicy. Genjalna a rty ­
stka, która do łez potrafiła wzruszyć 
Chińczyków, przed dwoma tygodnia­
mi nakręciła nowy film, cieszący się 
wielkiem pi wodzeniem i przysparzają 
cy wielką chwałę jej nazwisku. Przed 
popełnieniem samobójstwa napisała 
ona do swego reżysera list następują­
cej treści:

,,0d dwóch tygodni, każdego w ie­
czora, ukry ta w loży przed oczyma cie 
kawskioh, przypatruję się z napię­
ciem filmowi. Szczególnie silne w ra­

żenie wywarło na mnie samobójstwo, 
które popełniam w ostatniej scenie fil 
mu. Zdaje mi Bię, że coś ze mnie umsir 
ło, że jakaś część mego duełm zmarła 
i pociąga mnie za sobą w nicość44.

Gazety jednak przypuszczają, że 
prawdopodobnie jakiś inny powód skjo 
nił ją do samobójstwa, a mianowicie 
sprawy sercowe.

t t
Runął sowiecki

„pałac filmu’
RYGA, 6. 11. W edług doniesień z 

Moskwv, wydarzyła się tam katastrofa 
budowlana. Sześciopiętrowy gmach Ł w iasuuy 
zw. pałacu sowieckiego przemysłu fil- piło prawie całkowite, zarówno> 
mowego którego budowa została pra- giczne, jak i praktyczne P^zeks -  
wie ukończona, z nieznanych powodów nie bolszewizmu, khiry rogM
runął, grzebiąc kilkunastu robotnikow. się w doktrynę i sy&tem r .
Dotychczas wydobyto 5 o b ity ch  i kil «ki, stając się coraz mniej mebezpi** 
kunastu rannych. r Ym ^la bhiropjf,

czania w szkołach, przywrócono znaczę 
nie h istorji i geografji, wartość lite­
racką klasyków, a jeżeli dodamy do U 
go pojawienie się w Rosji większej uft 
ści różnych towarow — stwierdzimy 
w rezultacie znaczne zmniejszenie nad 
zwyczajnego rygoryzmu pierwszych 
lat'bolszewizmu, okres większej stab’ 
lizaciji i mniej gwałtownych zmian.

Tak samo i równość m aterjalna w 
Rosji noleży już do przeszłości. Dzisiaj 
gam Stalin wymownie wypowiada sif 
za lepsze:.'- uposażeniem w* prz* 
myślę za p r a c ę ,  lub za wy* 
bitne zdolności, co decyduj® 
poważnie o biegu dalszych wypadków 
w Rosji. Nacjonalizm o podłożu boi' 
szewickiem w’zrasta coraz'więcej, nie* 
tylko w*ewnątrz kraju, ale i na zew­
nątrz, co uw ydatnia się w coraz to aK- 
tywniejszej polityce zagranicznej •'►*
sji sowneckiej. ,

Widzimy w ięc, że po 15 latach nas ją
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Po zawarciu układu handlowego z Niemcami
Po długotrwałych pertraktacjach, 

które toczyły sic naprzemian w Berli­
nie i iWarszawic, parafowana została 
w dniu 4 listopada r. h. umowa handło 
wa polsko - niemiecka, która wejdzie 
w życie prowizorycznie dnia 20 listo­
pada r. b. Nowy układ reguluje na pod 
stawie klauzuli największego uprzywi 
lejowauia obrót towrarowy między oby 
dwoma krajami, przyczem płatności z 
tytułu tego obrotu będą się odbywały 
na drodze clearingu.

Umowa zawarta jest na okres jed­
nego roku, z tern, że wr razie niew ypo 
wiedzenia jej ulegnie automatycznemu 
przedłużeniu. Jak wyżej wspomnieli­
śmy, układ wchodzi w życie narazie 
prowizorycznie, ratyfikowany będzie 
bowiem przez parlamenty obydwu 
państw w okresie późniejszym.

W związku z podpisaniem nowej 
umowy polsko niemieckiej, przypom  
nieć należy, jak układały się wzajemne 
stosunki handlowe między Polską a 
Niemcami w ostatnich latach.

Wojna celna polsko - niemiecka, 
prowadzona od r. 1925, doznana pewne 
go, Chwilowego zresztą, zlagodzviia w 
r. 1930 ze względu na podpisanie t. zw.

Obieg pieniężny w r a s t a
W ARSZAW A , 6. 11. WecHug spra  

wozdania Banku Polskiego za trzecią 
dekadę października rh. obieg biletów 
bankowych zwiększył się o 77,1 milj. 
zł. do 1048,ś m ilj. zł. (Tak wysokiego 
obiegu nie notowano aa7 Polsce od 
trzech lat.) Pokrycie złotem wyno i 
42,04 proc., przekraczając normę sta tu  
Iową o przeszło 12 punktów.

Nawrót wzrostu bezrobocia
Według ostatn ich  spraw ozdań z ryn  

ku pracy, liczba bezrobotnych, z a re je ­
strowanych na teernie całego k ra ju  w 
dniu 1 bm. w ynosiła ogółem 264.109 o- 
sób, wykazując wzrost bezrobocia w 
'okresie dw utygodniow ym  o 4.0S7 c- 
sób.

Liczba bezrobotnych w W arszawie 
(wraz z okręgiem) wynosiła 22.GS2 o- 
sób, tj. o 1.100 osób więcej niż aa7 dnia  
15 ub. m. Liczba bezrobotnych wr Łodzi 
(wraz z okręgiem) w zrosła w7 ciągu 
dwóch tygodni o 1.622 osób i wynosiła 
Śląsku wynosiła 89.557 osób, wykazując 
2S.051 osób. Liczba bezrobotnych na 
spadek bezrobocia o 775 osób.

„Misjonarze” bezbożnictwa
Gazety angielskie podają w iado ­

mość, że wT Rosji sowieckiej zorgan i/e  
wano ostatnio specjalny oddział „mi 
sjonarzy bezbożnictwa *, których zada 
niem będzie bardziej niż dotychczas 
bezwzględne uwolnienie ludu rosyj 
skiego od „przesądów7 relig ijnych".

P rzy  pomocy tych „m isjonarzy" 
bezbożnicy sowieccy m ają  nadzieję je  
szcze przed końcem roku bieżącego o- 
siągnąć cyfrę 13 m iljonów  „zdecydo ­
wanych" bezbożników i w ciągu 1936 
r. powiększyć ją  do 22 miljonów7.

Dla w ykształcenia odpowiedniego 
zastępu tych. „m isjonarzy" założono w 
Moskwie specjalne sem inarjum .

umowy gospodarczej. Umowa ta jed­
nak z pow odu braku ratyfikacji ze stro 
ny Reichstagu uie weszła w życie. Do­
piero jesienią 1933 r., po w7ejściu w7 ży 
oie nowej taryfy celnej w Polsce, za 
warty został rozejm między obydwoma 
stronami, ostateczne zaś zniesienie za 
rządzeń bojowych nastąpiło w umowie 
z dnia 7 marca 1934 r. Stosunki handlo 
we poczęły od tej daty układać się le 
piej, nie trwało to jednak długo. Z koń 
cem czerwca 1934 r. nastąpiło bow iem 
w7 Niemczech zaostrzenie przymusowej 
gospodarki dewizowej i eksport polski 
niebezpieczeństwu zawarty został 11 
października 1934 r. jeszcze jeden n- 
kład, t. zw. kompensacyjny, który jed­
nak w wykonaniu praktycznem nie za­
dów olił żadnego z kontrahentów.

W dniu 14 października r. b. w yga

sło wspomniane porozumienie z 11 paź 
dzielnika 1934 r., wprowadzające we 
wzajemnych obrotach handlowych 
stawki konwencyjne dla ustalonych 
do tego kraju znalazł się w obec groźby 
całkowitego zamrożenia swych należno 
ści. Dla częściowego zaradzenia ternu 
kontyngentów7. Wobec tego, do chwili 
wejścia w7 życie nowej umowy z 4 listo 
pada r. b. stosowane są do towarów 
niemieckich stawki celne t. zw. „kolum 
ny drugiej*4 bez jakichkolw iek ulg kon 
wencyjnych odpowiednią taryfę za­
stosowały, rzecz oczywista, także Nie­
mcy do towarów polskich.

Moment ten wpłynął na przyśpie 
szenie rokowań, które toczyły sit; w7 po 
wolnem tempie, zwłaszcza ze w zględu 
na duże trudności w kierunku wydoby 
cia zamrożonych należności eksporte-

*  k  -  i
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W wielkim procesie afery Stawiskiego, jaki toczy siej przed sadem przysięgłych 
w Paryżu, powszechną uwagi; zwraca na siebie, zasiadająca w7 iiczbie 21 oskarżo­
nych żona Stawiskiego, którą widzimy na zdjęciu w rozmowie ze swym obrońcą.

StawisKjada przed sądem
PARYŻ, 6. 11. W  ciągu dwóch dni 

rozpraw y przeciw ko -wspólnikom S ta ­
wiskiego, ukończono odczytyw anie ak 
tu oskarżenia i przystąpiono do bada 
r ia  oskarżonych. P ierw szy zeznawał 
b. dy rek to r lom bardu w7 Orleanie des 
Brosses. k tó ry  zeznał m. in„ że zgodził 
się wydać fałszywre bony lombardowi 
w Orleanie, Avobec nalegań StaAviskie- 
go, k tó ry  gtozil popełnieniem  samobój 
siw a. Oskarżony przyznaje się, że t a ­
kie same operacje przeprow adzić miał 
aa7 Bayonne. N a pytan ie  przew odniczą­
cego, co Avzamian otrzym ał des Bros 
ses, oŚAviadczył, że otrzym ał sumę 
113.000 fr.

Oskarżony oŚAviadczył dalej, że

miał zupełne zaufanie do Staw-łskiego, 
Avobec stosunków, jakie posiadał oszust

N a pytanie, jak ie  to były stosunki, 
oskarżony nie chciał Avymienic nazAv: 
ska żadnych osób AA7y so k o  postaw io ­
nych.

N a AA7stęp:e rozpraAvy przew odni­
czący oznajm ił, że a v  odpowiednim cza 
sie staAA7ią się na  rozpraw ę naw et ci 
ś\viadkoA\'ie, k tórzy teraz  uspraAAuedl i 
Aviaja sA\Tóją nieobecność. W  kuluarach 
sądu krążą pogłoski ,że Aviększość Avy- 
bitnych działaczy politycznych nie za­
mierza Avogole staw ić się na  rozpraw ę 
aa7 charakterze ŚAviadków. B rak  jednak 
tych osobistością sprow adziłby rozpra 
av o  do ż a c y  kiego procesu krym inalnego.

5 miljonów ludzi bęz pracy i Chleba
Klęska głodowa w Chinach

Jed n a  z najw iększych klęsk glodo- 
AA!ych, jak ie  zna h isto rja  współczesna, 
ogarnęła obecnie prow incje chińskie 
av Szantungu, a mianowicie H onan i

Chęć do ożenku rośnie w dobrobycie
Statystyka zawartych małżeństw w Polsce

W  okresie ostatnich dziesięciu lal 
(od 1925 do 1934 r. włącznie) zaw arto 
w Polsce 2,734.781 małżeństAA7, oprócz 
małżeństAv ry tualnych, niezarejestr-i- 
wanyeh we AA7łaściA vych urzędach s ta r  u 
cywilnego.

N ajw iększą liczbę małżeństAA7 (a \7 li­
czbach bezwzględnych) zaAA7arto  w r. 
1929, m ianowicie 299.171 małżeństAA. 
W następnych latach liczba małżeństAA7 
spada, pewien A vzrost następu je  od r. 
1933.

Przeciętn ie na  1000 mieszkańcÓAv 
przypada av r. 1925 m ałżeństw  8.1, av 
roku  ubiegłym  zaś 8.3 małżeństAV. N aj 
Aviększą stosunkowo liczbę małżeństAV 
zaAvarto aa7 la tach  1928 i 1929, mianowi 
cie aa7 obu tych latach  przypada po 9.6 
m ałżeństw  na 1000 mieszkańcÓAA7. Na 
przestrzeni ostatnich trzech la t  liczba 
małżeństw7 aa7 stosunku do liczby miesz 
kańeów nie ulega zm ianie i wynosi 8.3 
małżeństAA7 rocznie na 1000 m ieszkań­
cÓAA7.

Hopei. J e s t  to skolei trzeci rok, kiedy 
ogromne AvylcAA-y w7ód za tap ia ją  oałko- 
Avicie plony. W skutek tego 5 m iljonów 
ludzi pozostaje bez pracy  i żywno h i ,  
a tysiące nieszczęśliAA7ych doznało szalo 
nych s tra t, k tóre przekraczają  sumę 
1.600 miljonÓAA7 franków .

W ięcej, niż 7.500 km. kw adr. upraw  
nych pól znajduje się pod wodą. Tam, 
gdzie rósł ryż, p ł y A v a j ą  obecnie dżonki.

DziAAme byw ają  jednak  kaprysy  na 
tu ry . PeA\7na hoAviem część ogarniętej 
poAA7odzią prow incji H onan uniknęła 
poAA’odzi, a mieszjkańcy je j cierpią głód 
w skutek panu jącej tam  suszy. O ży A i7- 
ność jes t tak  trudno, że garść ryżu  m o­
żna nabyć za cenę paroletniego dziecka

,W dodatku  Avśród tego chaosu i tej nie 
doli aa7a-tw orzyły  się nastro je  rew olu­
cyjne, k tóre p rzy ę is jw an e  są działaniu 
agentÓAA7 japońskich.

rów polskich z tytułu wywiezionych  
dotychczas do Niemiec towarów7, jako- 
też. kolei polskich z tytułu tranzytu. 
Należności te na zasadzie now7ej umo­
wy będą „odmrażane**.

W  roku bieżącym przywóz toAvarów 
niemieckich do Polski w stosunku do 
roku poprzedniego znacznie się zwięk­
szył, natomiast AArywóz toAvarów pol­
skich do Niemiec uległ zmniejszeniu. 
Ogółem przywieziono w okresie pierAv 
szych 8 miesięcy r. b. z Niemiec do Pol 
ski towarów za 81.773 tys. zł. AAobec 
63.526 tys. zł. av odpowiednim okresie 
1934 r., Avywieziono zaś z Polski do 
Niemiec tOA\rarÓAV za 92.211 tys. zh, 
gdy w 8 miesiącach 1934 r. za 111.307 
tys. zł.

Udział Niemiec av ogólnym impor­
cie Polski Avzrosl z 12.9 do 14.6 proc, 
gdy równocześnie udział Niemiec w 
ogólnym eksporcie z Polski spadł z 
17.7 do 15.5 proc.

Przypuszczać należy, że te pozycje 
zmienią się i powinny zmienić się na 
naszą korzyść.

Król Je rzy  w raca  do 6recji
LONDYN, 6.11. W  końcu tygodnia 

bieżącego udaje  się do L ondynu dele­
g ac ja  grecka złożona z Avieeprezesa 
zgrom adzenia narodowego, Balanova, 
m in is tra  Avojny, generała Paganosa, o- 
raz m in is tra  kom unikacji, MaAATomi- 
chałisa. D elegacja zaprosi króla Jerze 
go oficjalnie, aby poAA7rócił do kraju  i 
objął AAdadzę.

Tętno chwili
.JEDYNA PORĘKA.

Oceniając- z należytą sumiennością po 
zytywne walory, przedewszystkiem ig l i -  
ne.i natury, pokonania przez Ligą uotycb 
czasowej słabości wewnętrznej w odpie- 
sieniu do naczelnego jej zadaniia — ut-re, 
n A7 prawa narodów do wolności i po im i ii, 
niepodobna, bez narażenia sie na u eipo 
dziauki i być może nawet poważne straty  
polityczne, zamykać oczu ua rozb żcno-Y 
i mnogość wrspółgrającyek czy raczej 
współwalczących czynników w polityce 
międzynarodowej, także li na terenia ge­
newskim. W spółdziałajmy szczerze w Ge 
newie nad podźwignięciem zasad\7 puszą 
nowania Paktu, lecz zarazem nie zamykaj 
my oczu na brak danych do formułowa­
n ia ’ twierdzenia, że mocarstwa wyizekiy 
sie swoich Avłasnych interesów i swojej 
własnej politykii na rzecz organizacji ge- 
newskie.i,

Nie tak daA vna przeszłość poucza nas, 
że najgroźniejszem niebezpteczeńit »vem 
dla Ligi jest łatwość z jaką  m ocarrw n. 
grające główne role w polityoe europej­
skiej i szerszej, przenoszą sprawy z tere­
nu tej organizacji do zamkniętego grona 
porozumlień między sobą i odwrotnie na 
dająe tak znaczną elastyczność systemom 
politycznym, że tylko trzym anie się w ła s  
nych stałych metod działania staje się 
dla państAA7, jak Polska, poreką uniknię­
cia kosztów zbyt gwałtowny-:’, i czę­
stych zmian w charakterze sy-.uac.p m e 
dzvnarodowej i w  układzie sił,

tK urjer P o ran n y .

CHARAKTERYSTYCZNE Z) AWiSKO
Jest to zjawiskiem charakterystye/ nem, 

że każda pogłoska o zbliżającej s".ę amne­
stii powoduje, iż skazani za winy oezy- 
Avisdie udoAvod-nione, zapowiadali i wnosili 
bezpodstawne apelacje i kasacj3,_ a J  
sprawę przewlec do czasu amnestji. -ą- 
tem poAArtarzająee sie często am nesue 
przyczyniały sie do z a a 7 iek szumią riien ar. 
twa i ii o AA-zrostu obciążenia sądon7 nar-

* Ponadto zamvaza sie wzrost liczl y 
przestępstw drobniejszych, a jest to in< 
że wynikiem tego, iż wytworzył sie g r­
atem amnestyjnego zupełnego daru -v > w a 
nia kar do sześciu miesięcy.

Błędnym byłby pogląd, iż taktie di o li­
ne przestępstwa m ają podrzędne zna ede­
nie, możnaby zaryzykować twierdzenie, 
że poziomowi naszej kultury moralnej 
gospodarczej główne niebezpieczeóń-wo 
zagraża wskutek rozdrapywania cudzego 
dorobku prizez mrowie słabiej karany en 
drobnych przestępców, szczegb’nie recydy­
wistów i Avskntek wzrastania młodego po 
kolenia pod wrażeniem, że tego rodzaju 
przestępstwa korzystają s pewnego uprzy 
wiilejoAA7ania.
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KOMISJA MIĘDZYMINISTERJALNA W  ZAGŁĘBIU
Konferencje w izbie przemysłowo-handlowej w Sosnow cu

fV;

Wczoraj przybyła do Zagłębia mię 
dzym inisterjalna komisja dla współ 
pracy z samorządem gospodarczym pod 
brzewodnieiwem dyr. jgabmetu mini­
stra  skarbu Wiktora Martina. W skład 
'komisji wchodzą ponadto, jako delega 
ci poszczególnych ministrów, pp.: 
dyr. Krawulski, dyr. Igielski, naez. 
Zieliński, naez. Kaczmarkiewiez,
0 acz. Jastrzębowski, insp. Kolanowski
1 J. Michałowski.

Przybył ponadto z ram ienia władz 
wojewódzkich naczelnicy wydziałów 
gospodarczych urzędu wojewódzkie­
go w Kielcach, dyr. wojewódzkiego biu 
a funduszu pracy oraz okręgowy in­

spektor pra.-y.
Obrady t ozpoczęły się o godz. 9.31) 

W sali zebrań plenarnych izby przemy 
felowo - handlowej. Za stołem prezy- 
rijalnym zasiedli: przewodniczący ko 
misji dyr . Martin oraz prezesi izb: 
rolniczej — poseł Kozłowski, rzemieśl 
ńiczej — Balcer i przemysłowo - han 
diowej — poseł Sowiński.

Po krótkiem pow itaniu komisji 
przez gospodarza gmachu, posła So 
wińskiego, i wstępnych uwagach dyr. 
M artina co do metody prac komisji, 
rozpoczęły się obrady.

W  każdym punkcie porządku o- 
brad przemawiali kolejno p rzedstaw i­
ciele wszystkich trzech izb. T tak: 
spraw y obrotu wewnętrznego pod k ą ­
tem wadzenia interesów i obecnego sta 
nu gospodarczego wro wsi omówił pre 
zes izby rolniczej Kozłowski; następ- 
rie 'w iceprezes Saper (izba przemysło 
wo - handlowa omówił sprawę ro/pię 
tnści między - cenami uzyskiwanemi 
przez producenta rolnego przez konsu 
menta w mieście w podstawowych ar 
tykułach spożywczych, wyjaśniając 
przyczyny lego zjawiska. W icepre­
zes Saper omówił następnie trudności, 
jakie miejscowy przemysł przetwórczy 
odczuwa w sprawie zaopatryw ania się 
w surowce, a w szczególności w drzewm 
i żelazo. Poruszywszy skolei sprawę 
działalności handlowej spółdzielni, mo 
nopołi państwowych i instytucyj pu­
blicznych, omówił referent sprawę do 
staw i przetargów, wysuwając postu­
lat decentralizacji tychże, wprowadzę 
nia av życie oddawna gotowego pro ja 
ktu rozporządzenia o robotach i dosta­
wach dla ii-stytueyj publicznych, a 
Avreszcie przedstawił najpilniejsze po 
trzoby kredytowe drobnego przemy­
słu i’ handlu.

Podobne zagadnienia oŚAvietlił z 
punktu widzenia interesów rzemiosła 
dyr. izby rzemieślniczej Axentowicz, 
ilustrując sovoje przem ów ienie szere­
giem szczegółów co do obecnej sy tu­
ne;'

Szczegółowy referat w sprawie za ­
gadnień oddłużeniowych rolnictwa wy 
głosił dyr. izby rolniczej — Ślą du-

Dyr. Axentowicz i dr. Braun po­
dzielili sprawę wpływu akcji oddłuże­
nia samorządu, jak rÓAvnież zamierzo­
nego oddłużenia pracowników, na in ­
teresy rzemiosła oraz przemysłu i han 
dlu.

Wiceprezes Długosz oraz dyrJ Ślą­
ski, a następnie radca Jaguczański z 
ramienia izby przemysłowo - handlo­
wej, przedstayńli uwagi w zakresie 
spraw administracyjno - samorządo­
wych oraz koordynacji działalności or­
ganów adm inistracji rządowej z sa­
morządem gospodarczym. Wiceprezes 
Przedpełski omówił regjonalną sy’na­
cję przemysłu węglowego Zagłębia.

W  godzinach popołudniowych pod 
przewodnictwem poszczególnych człon 
ków komisji obradowały sekcje: prze­
mysłowo - handlowa, rolnicza, rzem io 
ślnicza, podatkowa, socjalna i konu.rd- 
kaeyjna. Ponadto członkoAvie komisyj 
odbyli rozmowy z przedstawicielami 
związków zawodowych robotników i 
pracowników umysłów ych.

Wieczorem komisja odjechała w 
dalszą drogę do Poznania.

KONFERENCJA Z PRZEDSTA  
WICIFLAMT ZWIĄZKÓW ROBOT 
NICZYCH I PRACO WNT KO W

UMYSŁOWYCH.
Popołudniu, w inspektoracie pracy 

w Sosnowcu zwołana została konfe­

rencja przedstawicieli związków za 
wodowych robotniczych i pracowni- 
kÓAV umysłowych, przy udziale dele­
gata ministerjałnego naez. Zielińskie 
go, inspektora okręgowego iniż. Kowa 
bka i inspektora inż. Wesołowskiego.

Na konferencji tej przedstawiciele 
świata pracy poruszyli szereg zagad­
nień, dotyczących Zagłębia Dąbrow­
skiego.

Między innymi poruszano sprawę 
reformy systemu ubezpieczalni spole 
cznej wprowadzenia samorządu do 
ubezpieczalni, utrzymania szpitala w 
Czeladzi.

Przedstawiciele związków robotni 
czych wysuwali sprawę ograniczenia 
turnusów i domagali się, aby rząd za 
jął przychylne stanowisko, względem 
żądań robotniczych w sprawie skrócą 
nia czasu pracy w górnictwie i hut­
nictwie.

Poruszano również sprawę uruako 
mienia kopalni „Reclen’4 i spraAyę unie 
rucbomienia kopalni „Jakób“.

W końcu podkreślić należy, że se ­
kretarz ZZZ. p. Rylski poruszył spra 
wę reemigrantów z Francji, którzy av 
Zagłębiu egzystują w7 opłakanych* wa 
runkach, przyczem zaapelował do ko­
misji, aby rząd zajął się losem tych 
ludzi.

Sprawy poruszane przez przedsta­
wicieli związków m ają być ujęte av 
firm ie wniosków, poczem za pośredni 
etwem inspektora pracy zostana w 
najbliższych dniach przesłane do W ar 
szawy, celem dalszego ich rozpatrzeń i a

Kandydatów na stanowisko prezydenta Dąbrowy
jest już trzech

Konkurs na objęcie stanowiska 
prezydenta m. Dąbrowy został już 
przez m agistrat dąbrowski rozpisany. 
Termin składania ofert upływa 20 bm.

J a k  się dowiadujemy to dotych­
czas A v p ly n ę ly  już do m agistratu trzy 
oferty.

Pierwszym k a n d y d a te m  n a  stanowi 
sko prezydenta w Dąbrowie (oferłę 
nadesłano przed ro z p isa n ie m  k o n k u r ­
su ) jest em'erytOAvany pułkoA\Tn ik , Za

górski, z Białej koło Bielska. W tych 
dniach Avpłynęły zaś oferty jedna b. 
burmistrza, zam. w poAV łowickim i 
druga oferta jednego z profesorów z 
Będzina.

Nazwisk tych kandydatÓAv narazi» 
podać nie możemy.

Ciekawe jest, czy na stanowisko 
prezydenta znajdą się kandydaci z sa­
mej DąbroAvy.

Strajk w fabryce Czechowskiego
w Sosnowcu — trwa nadal

Konferencja w  inspeKłoracie pracy nia dała rezultatu

Szczegółowo i rzeczowo umotywo­
wane postulaty w sprawie obrotu za­
granicznego omówił wicedyr. izby 
przemysłowo - handlowej Gadomski, 
a uzupełniające postulaty w tej dzie­
dzinie zgłosili z ramienia rolnictwa 
naez. Byszewski i rzemiosła radca Si- 
łuszek.

Postulaty komunikacyjne tak a? 
zakresie rewizji ogólnej ta ry fy  kole­
jowej, jak i specjalnie av odniesieniu 
do tutejszego regjonu omówili: st. ref. 
Siekański z ramienia izby przemysło­
wo - handlowej, senator radca Rydel 
z ramienia izby rolniczej i radca Śi- 
łuszek z ramienia izby rzemieślniczej.

Po krótkiej przerwie przystąpiono 
do dalszych obrad. Mgr. Siekański 
przedstawił w zwięzłym i wyczerpują­
cym referacie najważniejsze bolączki 
przemysłu i handlu w zakresie podat­
kowym. Wiceprezes izby rolnicze!, po 
seł Długosz, av przemówieniu, iiuńro- 
wanem szeregiem, wziętych wprost z 
życia przykładów przedstawił sytua­
cję podatkową wsi.

’ Radca prawny Braun omÓAvił spra­
wy dotyczące ubezpieczeń społecznych- 
i ochrony pracy, zwracając ze szcze­
gólnym naciskiem uwagę na zagadnie 
nia zatrudniania młodzieży. Radca 
Musiał z ramienia izby rzemieślnicz j  
i naez. Byszewski z ramienia izby rol ­
niczej uzupełnili powyższe wywody 
przykładami, m otyw ując stanoAvisko 

' rzemiosła i rolnictwa.

Ja k  już pisaliśmy, onegdaj rano 
Avybuchl stra jk  robotników w fabryce 
Czechowskiego av Sosnowcu.

Powodem stra jku  jest zredukowa­
nie trzech kandydatÓAV na delegatów 
robotniczych. Przeciwrko temu zwolnię 
ni u robotnicy zaprotestoAvali s tra j­
kiem i av liczbie 170 ludzi okupoAvali 
fabrykę.

W d n iu  w c z o ra jsz y m  ro b o tn ic y  n a  
d a l s tra jk o w 7a li, p rz y c z e m  Avłaśeiciel 
f a b r y k i  n ie  w p u śc ił do  f a b r y k i  d ru ­
g ie j zm ian y  ro b o tn ik ó w , k tó rz y  xóav 
n ież  ch c ie li p rz y łą c z y ć  się  do a k c ji 
s tr a jk o w e j.

W  związku z zatargiem  av fabryce 
Czechowskiego odbyła się wczoraj w 
inspektoracie pracy av Sosuoa\tcu  kon 
ferencja, av której udział wzięli rów­
nież sekretarz ZZZ. p. Rylski i sekre 
tarz robotnikÓAV przemysłu metaloAve- 
go p. Angier.

Na konferencji Avłaściciel fabryki 
p. Czechowski oświadczył, że ludzi 
wydalonych spoAvrotem do fabryki me 
przyjmie, gdyż ZAArolnił ich spowodn 
braku pracy.

Na tem wczorajsze pertraktacje zo 
stały zakończone i w dniu dzisiejszym 
odbędzie się jeszcze jedna konferencja 
w tej sprawie. Udział av dzisiejszej 
konferencji weźmie również inspektor 
okręgOAvy inż. Kowalik.

J e d n o c z e śn ie  d odać  n a leży , że do 
b e z p o śre d n ie g o  p o w o d u  w y b u c h u  s t i a j  
k u , ja k im  b y ło  w y d a le n ie  z p ra c y  
trza :ih  ro b o tn ik ó w  p rz y łą c z y ły  się  obco 
n ie  in n e  spraAvy, j a k  n ie u re g u lo w a n ie  
n a le ż n o śc i za  u r lo p y , AvstrzymyAvanie 
za ro b k ó w  i s p ra w a  n o w eg o  c e n n ik a  a 
kordoAA7ego.

N ie w ą tp liw ie  o d p o w ie d n ie  w ład ze  
z a jm ą  się  losem  ro b o tn ik ó w  i p o u czą  
w ła śc ic ie la  fa b ry k i ,  że ro b o tn ic y  też 
m a ją  peAvne p ra w a , zarvaroA vane u - 
s ta w a m i. N 'ew ysta r c z a  boAviem p o w e  
dzieć p rz y  zA valnianiu k a n d y d a tó w 7 
n a  d e le g a tó w  ro b o tn ic z y c h , że z w a ln ia  
ich  się  spoAvodu b ra k u  p ra c y . W  ty m  
fa k c ie  Avidać d o b itn ie , że Avłaściciel fa  
b ry k i n ie  chce  m ieć  u  s ieb ie  ro b o tn i-  
kÓAY, k tó rz y b y  n a leże li do o rg a n iz a c ji  
zawodoAvej.

Robotnicy protestują przeciw reorganizacji szpitala
w Czeladzi

Wczoraj przed południem bawiła at 
Czeladzi delegacja z Warszawy w oso­
bach dr. Stawińskiego i iusp. Kozłowskie 
go, która w towarzystwie naczelnego le­
karza ubezpieczalni w Sosnowcu dr. Nie- 
pielskiego dokonała lustracji szpitala W 
Czeladzi.

Przyjazd delegacji z W arszawy Aziąże 
sic z zamierzona reorganizacja szpitala 
czeladzkiego. Robotnicy miejscowych I

Czwartek

L'stopad

DziS: Karyny 
Jutro: f  Godfryda 
Wschód słońca: 8.47 
Zachód słońca. 3.S1

RADJO
W A RSZAW A.

Czwartek, 7 Listopada.
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze5* 

6.33 Pobudka do gimnastyku 6.84 Uirnua- 
*tyka. 6.50 Muzyka. 7.20 Dziennik poran­
ny. 7.50 Program na dzmń bieżący. 7 55 Pa  
rę informaeyj. 8.00 Audycja dla szkól.
8.10 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hej 
aa! z W ieży Marjackiej w Krakowie. 12.03 
Dziennik południowy. 12.15 Poranek mu­
zyczny dla szkół. 13.00 P łyty. 13.25 Chwil 
ka gospodarstwa domowego. 15.15 Wiado­
mości o eksporcie polskim. 15.20 Przegląd  
giełdowy. 15.30 Piosenki w wyk. Janiny  
Godlewskiej. 16.00 Co wam się podobał
16.15 Koncert z Krakowa. 16.45 Cała P o l­
ska śpiewa. 17.00. Odczyt z Krakowa.
17.15 Muzyka lekka. 17.50 Książka i w ie­
dza. 18.00 Recital skrzypcowy, 18.30 Film  
plastyka, arcktiektura. 18.30 Jak spędzić 
święto? 18.45 Koncert. 19.00 Nowiny łoś- 
no. 19.10 Program na dzień następny. 
19.20 Koncert reklamowy. 19.40 Wiadorańt 
ci sportowe. 19.50 Pogadanka aktualna.
20.00 Muzyka lekka.. 20.45 Dziennik wie 
ozorny. 20.55 Obrazki z Polski wspołeze*# 
nej. 21.00 Teatr Wyobraźni. 21.35 Nasze 
pieśni w wyk. Berty Bragińskiej. 22.00 
Muzyka taneczna. 23.00 Wiadomośai r< ete 
orologiczne. 23.05 P łyty.

KATO W ICE
Czwartek, 7 listopada.

8.36 Transm. z Warszawy. 7.50 Program  
na dzień bieżący; 7.55 Pare mformacyjt
8.00 Transmisja z Warszawy. 8.10 Przerwa. 
11.57 Transmisja z W arszawy i Krakowa.
12.00 Transmisja z Warszawy. 13.00 P łyty,
15.15 Transmisja z Warszawy. 15.20 W ia  
domości giełdowe. 15.22 Wiadomości hlo 
żące. 15.25 Życie artystyczne i kultura'ne 
Śląska. 15.30 Transmisja z W ars;nwy,
16.15 Transmisja z Krakowa. 17.15 Trans 
m isja z Warszawy. 18.00 Transmisja z Po 
znania. 18.30. Kukiełki śląskie. 18.45 Kon* 
cert reklamowy. 19.00 Karlikowa poizta,
19.10 Przegląd prasy. 19.35 Wiad mioteł 
sportowe. 19.40 Transmisja b Warszawy. 
23.05 Skrzynka francuska.

Na zd taw iu  o szczędzać
nie wolno!
Przed skutkami nikotyny 
chronią płuca gilzy z tezo* 

ma watami
„Ola znawców"

fabryki. E. PASCHA Le 
SKI i S.ka, RADOM.

okolicznych kopalni ni? chcą słyszeć o 
krzyAvdzących refornmeh w szpital ń o  
twie w- Czeladzi i na dzisiejszym wiecu, 
który odbędzie się w domu zbornym na 
Saturnie o godz. 3 popoł. przeciwko za­
mierzeniom dyr. ubezpieczalni kategory. 
cznie zaprotestują. Na wiecu poruszona 
będzie sprawa przywrócenia apteki ubez­
pieczalni z kol. Płaski -do Czeladzi.

i®?

1  Kielc
KSIĄDZ USUNIĘTY SIŁA Z PA R A FII

W parafji Mnin, pow. koneckiego, die­
cezji sandomierskiej, miejscowy wikary 
ks, Król postępowaniem swojem wytwo­
rzył niezdrową atmosferę, wywołując o* 
góluą niechęć i rozgoryczenie ivśród pa* 
rafjan. W związku z niedroAvemi stosun­
kami jakie istn iały na terenie parafji 
Już od kilku miesięcy, władze admluistra 
oyjne, naskutek interwencji władz du- 
chownych, zmuszone były położyć wresz. 
cie kres panującym stosunkom i ks. Kró­
la t, dotychczasowego stanowiska usunąć.

Wobec wyraźnego oporu ks. Króla i a- 
gresywnej postawy nielicznej garstki je­
go poplecznikÓAT, policja opornego księ­
dza usunęła siłą z terenu parafji Muin 
we wtorek, dnia 5 bm. rano.

Na terenie parafji trwa spokój.
 rt—

(k) Zabił żonę. Wę wsi Huta _ Podio- 
sica, pow7. kieleckiego, zmarła podąża* 
porodu wśród nader tajemniczych oko ic» 
ności Katarzyna Kobuc.

Policja po przeprowadzeniu dochodzę* 
nia ustaliła, że śmierć Kobucowej nasią* 
piła w-skutek pobicia jej przez męża, któ. 
ry żył z nią w niezgodnie.

Zwłoki Kobucowej zabezpieczono d® 
dyspozycji władz sądowo - lekarskich.

BezMory/ nu.mu radości.
, Bez ..OLLA" niem a, pewności!
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Z Zagięto!®
TEATK MIEJSKI Z SOSNOWCA J 

W STRZEMIESZYCACH.
Dziś o godzinie 8.30 teatr miejski z So­

snowca gra w Strzemieszycach w sali ki­
na „Pawi{ przebojową komedie muzycz­
ką pt. ,,Muzyka na ulicy“.

Jutro o godzinie 8.30 wieczorem tcair 
jpiejski gra świetną koraedję muzyczną 
pt. ..Muzyka na nlicy“. Bilety w cmi o 
od 25 gr.

 • a - — -  -

POSEŁ PACIORKOWSKI DYRE­
KTOREM DEPARTAMENTU W ,  

MIN. SPR. WEWNĘTRZNYCH.
Prezydent Rzplitej podpisał nomi 

nację b. m inistra opieki społecznej, p. 
J. Paciorkowskiego obeanie posła na 
sejm, na stanowisko dyrektora depar­
tamentu politycznego w ministerjum 
(•praw wewnętrznych.

 OQO--------
K OP. „LIPNG“ PRZE JĘTA PRZEZ

NOWYCH DZIERŻAWCÓW.
W dniu wczorajszym odbyło się for 

Walne przejęcie kopalni „Lipno" w I.a

giszy przez nowych dzierżawców pp.: 
ięślaków.

Konferencja w sprawie uregulowa 
nia zaległości robotniczych odbędzie 

m ę  w dniu dzisiejszym.
S tra jk  robotników na kopalni „Lip 

«o" trw a w dalszym ciągu.
Po załatwieniu sprawy uregulowa­

n ia  zaległości przez no w7 ych dzierżaw 
eów robotnicy opuszczą teren kopalni.

 ooo------
ZEBRANI E REEMIGRANTÓW  

Z FRANCJI.
W nadchodzącą sobotę, o godz. 4 

popoł. w lokalu ZZZ. w Sosnowcu przy 
ni. Piłsudskiego 8 odbędzie się zebra­
nie reemigrantów z Francji i Belgji, 
celem omówienia sytuacji, w jakiej się 
oni obecnie znajdują.

— —°f)o------
— Zarząd stowarzyszenia „Samopomoc! 

społeczna kobiet‘‘ w Sosnowej zawiada­
mia członkinie, że zebranie świetlicowe 
w dniu dzisiejszym w sali ratusza w So­
snowcu poświecone będzie uczczeniu dirn 
Niepodległości.

— Dziś zebranie komitetu przyjaciół 
szpitala dziecięcego w Zagłębiu. Zema­
nie komitetu organizacyjnego tow. przy­
jaciół szpitala dziieciecego w Zagłębiu od­
będzie się dziś o godz. i wieczorem w Io_ 
kału towarzystwa.

— Kolo kobiece LOPP. w Sosnowcu 
podaje do wiadomości, iż w dn. 19 bm. r.iz 
poczyna kurs informao:-- jny OPLG. dla 
członkiń koła. Wykłady odbywać się bę- 
lą  w ratuszu, wstęp bezpłatny, za okaza­
niem legitymacji członkowskiej, biuro 
sosnowieckiego obwodu miejskiego L. O. 
P. P. ul. Dęblińska 13, lei. 8-96, przyjmu­
je zapisy na kurs i wydaje legitymacjo 
członkowskie w godzinach urzędowych. — 
Ilość słuchaczek ściśle ograniczona

— Dancing’ harcerski. W nadchodzącą 
sobotę ,dnia 9 bm. komenda hufca harce 
izy w Sosnowcu urządza dancing w sali 
P. Z. Z. P. P. i H. w Sosnowcu przy ulicy 
Sienkiewicza nr. 17. Salonowy kwartet 
jazzowy przygrywać będzie do tańca, a 
chór kozaków dońskich, oraz soliści ,zaan 
gazowani przez komitet zabawy specjał, 
nie na tę, noc dadzą gościom możność spę 
dzenia kilku godzin w miłej atmosferze 
,uciechy, zdała od troski i zmartwienia.

Zysk z tej imprezy przeznacza się na 
kolonje dla niezamożnych harcerzy.

— Komisja oddziałowa kół młodzieży 
PCK. przypomina, iż dziś o godz. 16 w lo 
kalu szkoły powsz. n. 9 w Sosnowcu, przy 
ul. 3-go maja 32, odbędzie się zebranie oplu* 
kunów kół młodzieży waz z przewodniczą 
cymi i sekretarzami kół młodzieży, z tcre 
nu miasta Sosnowca, celem wzajemnego 
zapoznania się z planem prac poszczegól­
nych kół młodzieży na bieżący rok szkol, 
ńy oraz sprawą kursu ratownictwa pierw 
szej omocy dla kół młodzieży.

— Z centralnej targowicy w Mysłowi­
cach. Na targowticę spędzono w ub tygod 
niu 412 szt. bydła, 2136 świń, 1 owiec, 64 
szt. cieląt, razem. 2613 szt. zwierząt.

Płacono za 1 kg. żywej wagi za: (ceny 
loco targowica łącznie z kosztami han- 
dlowemi): bydło: od 40 gr. do 77 gr., 'ucię­
ta: od 70 gr. do 90 gr., świnie: od 8C gr. do 
140 zł.

Przebieg targu: spęd normalny, tenden 
da  utrzymana.

M i *  wystawi alraziw w tatai w S o sn o
urządzoną staraniem związku pracy obywatelskiej kobiet

Wielki proces komunistyczny w Kielcach
W październiku ub. roku władze 

bezpieczeństwa wykryły na terenie 
woj. kieleckiego organizację komuni 
styczną obejmującą swoimi wpływami 
powiaty: stopnieki, pińczowski i ję 
drzejowski.

W wyniku dokonanych wówczas 
aresztowań, 28 z pośród aresztowa­
nych, jako podejrzanych o komunizm 
— stanęło przed sądem okręgowym w 
Kielcach.

Rozprawie, która trw ała pięć dui 
przewodniczył sędzia s. o. Borejko - 
Chodkiewicz, oskarżał pprok. Bogda­

nowicz. Oskarżonych, których więk 
szość stanowiła młodzież żydowska, w 
wieku od 17 do dwudziestu kilku lat 
bronili wybitni adwokaci z W arszawy 
i Kielc.

W wyniku rozprawy, we wtorek o 
godz. 13-ej sąd ogłosił Avyrok mocą któ 
rego skazani zostali po 8 la t więzienia: 
Józef Skuza, Mordka Wolier, Ju ljau  
Bąk i Fajzel Dziewięcki. Po 6 lat wię 
zienia skazani zostali: Mendel Worze 
cha, Szlama Rozenberg i . Mordka 
Drzewo. Na 5 la t więzienia skazana 
została B ajla Zylbersztajn. Po 4 lata

Niech żyje rewolucja!
Wojownicza mężateczka w Sosnowcu

Na ul. Kuźnicy w Sosnowcu p a­
trol policji r.atknąl się n a  grupę komu 
nistów, do których przemawiała ja ­
kaś młoda żydówka.

Na A vidok policjantów, żydÓAvka 
wzniosła okrzyk: „Nie żyje rewolu­
cja!" i umknęła a v  pobliski zaułek. Je ­
dnego ze słuchaczów 34-letn:ego a 
ma Anszenkera ze Skały p .d  Ojco- 
wem, zdołano ująć. Był o n  przedsta-

Składnica komunistyczna w hederze w Będzinie
Policja będzińska otrzymała nie- 

dawno temu. wiadomość, że na rogu 
ulicy ‘Prez. Mościckiego w Będzinie 
znajduje się punkt .zborny kolporterów 
komunistycznych. W zastawioną w 
tern miejscu pułapkę, wpadł 18 letni 
Chaim Jakobson (Będzin, Małaełnrw- 
skiego 38), przy którym podczas osobi 
stej rewizji znaleziono znaczną ilość 
bloczków Mopr-u.

Ujęcie Jakobsona, który był teeh 
nikiem K P K . przyczyniło 3ię ao wy­
krycia składnicy Mopi'-u, mieszczącej 
się przy hederze żydowskim w Bę­
dzinie. —

Przeciwko Jakobsonowi odbyła 
się Avczoraj rozprawa a v  sądzie okręgo­
wym w Sosnowcu, który skazał go na 
dwa la ta  więzienia z pozbawieuiem 
praw na la t cztery.

Zatarg pomiędzy pielęgniarkami żłóbka dla niemowląt
a magistratem m. Sosnowca

Jak  już pisaliśmy, m agistrat m. So 
snowca ze względÓAg oszczędnościo­
wych dom dla niemoAvląt wydzierża- 
Avił siostrom zakonu św. Jadw igi z 
Bogucic.

W związku z tom cały personel do- 
tAchczasoAvy otrzymał wymówienia 
przyczem m agistrat miał wypłacie 
zwolnionym pielęgniarkom odpraAYę.

Na tern Ile Avynikł zatarg i ZAvnlmo 
ne pracowniee „okupują" pokoje zaj 
moAvane dotychczas przez siebie.

W  dniu wczorajszym przybyła do 
naszej Redakcji delegacja zw oln io ­
nych pielęgniarek, która podała, że 
powodem zatargu jest stanoAvisko ma

g istra tu  w spraAvie odpraAvy, należą­
cej się pielęgniarkom . Pielęgniarki 
tw ierdzą, że av skład ich pensji wcho­
dziło i w yżyw ienie — obecnie więc 
p rzy  odpraw ie dom agają się zaliczenia 
do uposażenia AvyżyAviemia, przyczem 
tw ierdzą, że av czacie urlopu do otrzy 
myAvanej co miesiąc pensji dostaw ały 
jeszcze pieniądze wzam ian za Avyży- 
wienie. M ag istra t stoi na  stanow isku, 
że w yżyw ienie tra k t cwane było jako  
Avynagrodzenie za godziny nadliczbo 
we i nie zalicza tego do uposażenia.

PraAvdopodobnie za ta rg  ten zlikwi 
duje sąd.

Zuchwały napad w Niwce
W Niwce dokonano na szosie zuchwa­

łej napaści na mieszkańca Niwki J. Wró> 
blewskiego (Mickiewicza 12). Do W rób. 
lewskiego podszedł stylu jakiś osobnik ’ 
ogłuszywszy go potężnym ciosem w gło­
wę, zrabował mu kwotę \ zł. 70 gr. i dro­
biazgi jakie miał przy sobie, pocztm

zbiegł. O napaść na Wróblewskiego posą­
dzono 28-letniego mieszkańca Niwki Jó­
zefa Grubę (1 Maja 45), pięciokrotnie ka­
ranego złodzieja.

Sąd okręgowy w Sosnowcu, przed któ­
rym Gruba wczoraj stanął, uniewinnił go 
wobec braku dostatecznych dowodów.

wicielem kom unistów te j miejscowości 
— złapano rÓAvnież wojoAvniczo nastro  
joną prelegentkę, zam ieszkałą przy  
ul. 1 m aja  17 av Sosnowcu, M arię Na 
talową, lat 26, mężatkę.

Oboje zatrzymani odpowiadali 
wczoraj przed sądem okręgowym w 
SosnoAvcu i skazani zostali na półtora 
roku więzienia z zawieszeniom kary 
na la t 4.

N I E Z W Y K Ł E  „ R O Z R A C H U N K I ”I f
P. Piotr Tarczyński, współwłaściciel 

garbarni „Czeladzianka", przechodząc 
wieczorem ulicą Bytomską w Czeladzi 
spotkał się ze swym kolegą p. B. Micha­
łowskim, właścicielem restauracji. Znajo­
mi zamienili kilka zdań między sobą, po- 
czem p. M. upomniał się u p. Jurczj ń- 
skiego o swój dług, w sumie 209 zł. Do 
„porachunku1* doszło bardzo szybko

W czasie rękoczynów p. Michałowski 
uderzył Jakiemś narzędziem w głowę 1 *-

kolicę oka swego przeciwnika.
Poszkodowany złożył skargę w policji, 

a następnie sprawę skierowano do sądu. 
Na onegdajszej rozprawie p. Michałow­
ski wyjaśnił, źe uderzył p. J. w głowę, 
ale został przez niego uprzednio kopnię­
ty w brzuch.

Sąd skazał p. Michałowskiego na ty­
dzień aresztu i zapłacenie kosztów ;ądo- 
wych.

zostali skazani: Jan  Samiec, Moszek 
F iszgarten i Herszel Frucht. Po 3 la 
ta  skazani zostali: Mordka F ruch t i
N uta Nożyc Na 2 i pół roku skazany; 
został WładysłaAY Szyba. Po dwa la 
ta skazani zostali: J a n  Skuza, Ludwik 
Skuza i Andrzej Rak. Na półtora ro 
ku skazany został Chaim Koza, na 
1 rok Wolf Grinbaum i 8 mies. Szla­
ma Zajdman. Dwuch z oskarżonych 
skazanych zostało na 3 lata domu po­
prawy, pozostałych sześciu spowodu 
braku dostatecznych dowodów winy 
sąd uniewinnił.

Z TEATRU OMPIACKIEGO.

„Damy i huz^ry"
KOMEDJA ALEKSANDRA FREDRY.

Zespól sceniczny OMP.-u w Kazimie­
rzu odegrał komedję Fredry pt. „Damy 
i huzary‘< w domu katolickim. Wybór 
sztuki był trafny, bowiem komedja Fre- 
dry, jakkohriek powstała przed 199 łaty, 
posiada i dziś jeszcze wielką wartość sce­
niczną, rozśmiesza wdzów do łez swoim 
krzepkim humorem. Wykonanie tej za­
bawnej sztuki przez zespól ompiacki by­
ło bardzo dobre i udatne.

Młodzi aktorzy zachowywali się na 
scenie zupełnie swobodnie, wczuli 1 wiyłl 
się należycie w atmosferę sztuki i w w y  
konywane role, dialogi toczyły się żywo, 
i udatnic. Należy też pochwalić odpowie., 
dnie i starannie wykonane kostjumy. —• 
Sztukę reżyserował p. A. Pająk. W głów­
nych rolach wystąpili: p Zielonk',wna, 
Działachówna, Kaczmarezykówna, Do­
brzańska, Dobrzański, Rek, Knap, Mako- 
la i Polak.

Przedstawienie poprzedziła krótka pro 
lekcja prof. J. Lassoty o Fredrze 1 Jego 
twórczości.

POŚWIECENIE SZTANDARU LEGJI 
INWALIDÓW WOJENNYCH WOJSK 

POLSKICH W SOSNOWCU.
Kompanja legji inwalidów wojennych 

wojsk polskich lim. gen. J. Sowińskiego 
w Sosnowcu w dniu II bm. dokona po. 
święcenia własnego sztandaru.

Program uroczytsości jest następują­
cy : godz. 9 — zbiórka członków kompanji 
w lokalu legji, godz. 9.45 — wymarsz do 
kościoła parafjalnego na mszę św., god1/* 
10 —- msza św. w kościele perafjalnym I 
powięceriie sztandaru, godz. 11.30 — wrę­
czenie sztandaru kompanji legji inwaiL 
eów woj. W. P. w Sosnowcu przez kom en 
danta garnizonu pułk. SnielkowskUego 
przed magistratem m. Sosnowca i wbłii< 
nie gwoździ, godz. 12.30 — wymarsz dJ 
płyty Nieznanego Żołnierza i złożenia 
wieńca, godz. 13.00 — odmarsz kompanji 
do lokalu legji i zakończenie uroczystości

 ooo -

SKAZANIE SZAJKI ZŁODZIEJSKIEJ 
Z SOSNOWCA.

Przed sądem okręgowym w KaiiryŁ 
each stanęła onegdaj szajka złodziejska 
w osobach: Władysława Bro.lki z S>suow 
ca, Teofilia Kowalskiego, Augusta Ko, 
walskiego i Marji Maruszczykowej, któ< 
rzy dokonali licznych kradzeży i włamań 
mieszkaniowych' na terenie Mysłowig, 
Brzezin Śląskich, Janowa oraz Dziecko- 
wic w pow. pszczyńskim.

Sąd skazał Władysława Bródkę na i  
lata więzienia, Teofila Kowalskiego ruf 
rok, Augusta Kowalskiego na 9 miesię­
cy oraz Marję Maruszczykową na 6 mie­
sięcy więzienia.

— Zbiórka PCK. w Czeladzi. Komenda 
oddziału drużyn ratowniczych POK. w, 
Czeladzi zwołuje zbiórkę swych członków 
yr dniu .11 bm. o środa 9 rano na pla&tl
magistratu.



Z Zawiercia
(*} Kwesta uliczna. W dniu 1 bm miej 

^oowe towarzystwo opiekli nad grabam i 
bohaterów urządziło kwestą uliczną C/.y- 
0iy zysk osiągnięty z tej kwesty w su- ■ 
jiiie 71 zł. 26 groszy przeznaczony został 
Ha cele towarzystwa, tj. na opiekę nad 
grobami bohaterów.

(z) P rogram  święta niepodleglośii. W 
tych dniach sekcja obchodowa miejskiego 
komitetu święta niepodległości ustak ia  o- 
Stateczny program  śwmta niepodległości 
którego główne uroczystości odbędą sie 
W niedziele 10 bm. Opracowany program  
przewiduje: W sobotą £ bm. o godzinie 18 
ulicami m iasta przemaszeruje pochód, w 
którym udział wezmą organiizacje wojsko 
We, straże pożarne, szkoły itd.

W niedziele o godzinie 11 rano w m iej­
scowym kościele parafialnym  odprawio­
ne zostanie uroczyste nabożeństwo, połą­
czone z okolicznościowem kazaniem. Po- 
żądanem jest, aby organizacje i korpora­
cje wziąły udział w nabożeństwie ze 
sztandarami). Po nabożeństwie nastąpi 
złożenie wieńca na płycie Nieznanego Żoł 
nierza. Następnie o gedz. 12.30 w sah do­
mu ludowego p. Stam sław Malanów icz 
wygłosi odczyt pt. „O żołnierzu po'skim*. 
Odczyt ten przeznaczony bedzie dla b. 
wojskowych, przybyć także mogą i nie 
wojskowi. Wieczorem o godzinie 19.30 w 
sali domu ludowego urządzona zostanie 
akademja. Słowo wstąpnę wygłosi storo- 
eta p. W ardejn - Zagórski, cześć arty sty ­
czno - koncertowa wckona.ua zostanie 
przez absolwentów szkół muzyczny,ri w 
Katowicach.

(z) Czarna kawa - bridge- Dowiaduje­
m y  sie, że czarna kawa - bridge zorgani­
zowana przez panie W incent ki w solute 
9 bm. w dolnych salach resursy T. A 
wzbudziła ogólne zaJinteresowanie. P ro ­
gram  wieczoru zapowiada sie in teresują­
co. Popisy wokalne, doborowa muzyka, 
etoliki do k art darmo, tani bufet we wbi- 
snym zakresie i zarządzie ściągną zapew­
ne liczne zastępy gości, gdyż wobec c m- 
rak teru  zabawy nieob o wiązują toa-.ety 
wieczorowe. Całkowiity czysty zysk^ , 
znaczony zostanie na ciepłą odzież i oou- 
wie dla" najbiedniejszych. Podkreślić n a ­
leży, że wszelkiego rodzaju wieczory i mi 
prezy, urządzane przez W incentki cieszą 
sią zawsze niebywałem powodzeń,ien. 
Przypuszczać należy, że i sobotnia im rie  
za cieszyć sie bedzie powodzeniem, na 
ezem skorzystają tylko najbiedniejsi.

(z) Składka na rzecz kościoła paraf- 
jalnego w Myszkowie. Dyrekcja fabryki 
,.Światowit“ w Myszkowie urzędnicy i 
robotnicy złożyli składkę na rzecz kościo 
la parafjalnego w Myszkowie 1500 zl.
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Cesarz abisyńskł wyrusza z 75-lysiecziią arm ją na front. Na zdjęciu cesarz, jadą­
cy na mule w otoczeniu swojej przybocznej gwardji.

R Y B A C Y
— Dłaczegobyśmy nie mieli połowić 

trochę rybki? — rzekł pewnego razu Ir. 
rael Cybuch do Nechemji Ajzeukopfa.

— Przyznam ci sie otwarcie, się nie 
znam na tego! — odparł pan Nechemja. 
— I wogóle łowić ryby w mętną wodą, to 
ryzykowne zajecie. Wujaszek Salomon 
już drugi miesiąc siedzi na rządowe u- 
trzymanie za takie coś.

— Nie bój sie, ty głupi! — uśmiechnął 
siq pobłażliwie pan Cybuch, Przecież to 
nie jest mętna woda. A co do znać sie na 
łowienie, to bądź spokojny jestem z babci 
prababci pierwszaklaśny rybolowiec.

— Jednakowoż coś sie boje! — west­
chnął pan Nechemja. — Co bedzie, jak 
złapie wieloryba? Na same myśl niedo­
brze mnie sie robi. Ty wiesz, jaki cm jest

TU KULE — TAM KWIATY*
Włoskie ministerjum propagandy roz 

pisało konkurs na najgustowniej udekoro 
wane kwiatami dworce kolejowe w miej­
scowościach kuracyjnych, turystycz, 
gdzie jest żywa frekwencja cudzoziem­
ców. W konkursie wzięło udziai 41 sta- 
eyj kolejowych. Pierwsze nagrody otrzy 
mały dworce w Florencji, Abbazii. Gar* 
done, Ballanza, Rimini, Riva i San Ke­
nio. Poza konkursem odznaczone zostały 
Capri i Assyż. Ogrodnicy i dekoratorzy 
którzy przyczynili sie do upiększenia sta 
cyj, otrzymali nagrody pieniężne.

duży? Jak koń. No to ja bede miał sile je 
go wyeiągnąć? On mnie wciągnie, nie ja 
jego!

— Przypuszczam, że wątpię, ażeby zła 
pałeś akuratnie wieloryba. A zresztą, eo 
ryzykujesz? Nie będziesz mógł wytrzy­
mać, to puścisz!

Pan Nachemja dal sie przekonać i o- 
baj przyjaciele, uzbrojeni w wędki .ruszy 
li na brzeg Brynicy.

Lał ulewny deszcz i posterunkow y, idą 
cy wzdłuż rzeki, zdziwił sie mocno, usły­
szawszy następujące okrzyki:

— Op, cip, cip!
— Chodź no tu do mnie ,rybuclina mo­

ja faszerowana!
Zaintrygowany policjant zbliżył sie do 

zziębniętych i dygocących przyjaciół, pro 
sząc o okazanie zezwoleń na połów ryb. 
Stwierdziwszy zaś brak owych dokumen­
tów, spisał amatorom rybołóstwa proto­
kół. . .

  Myśmy nie łowili! — bronił sie pan
Cybuch rzed sądem. — Co to było za ło­
wienie, z powodu nie klapaliśmy ai i jed 
ną rybę? To była tylko taka zabawa.

I wogóle w y  kluczowane było, ażeby 
eoś złapać. Przecież deszcz padał, proszę 
szanownego pana sądu. A jak jest deszcz, 
to wszystkie ryby sie eliowają pod most. 
żeby nie zmoknąć!

Sąd skazał oskarżonych na dwadzieS. 
cła złotych grzywny każdego,

Z Olkusza
(ol) Reorganizacja komitetów miej? 

skich i gminnych funduszu pracy w ol?
kusldem. Z dn. 1 bm. na terenie pow, ol?j 
buskiego nastąpiła reorganizacja ko witą 
tów miejskich i gminnych funduszu pra­
cy Nowy regulamin opracował powialflf- 
wy komitet funduszu pracy, przycz«a| 
przewodniczących poszczególnych koml< 
tetów mianował już p. starosta olkuski.-f 
Przewodniczącymi są: w Olkuszu — bur­
m istrz Majewski, Wolbromiu—bunnhitta 
Kallista, Sławkowie — wójt Kuś, BoleGa 
wiu — P- W aśnie wrski, Eabsztynie — 
w ójt Kluczewski, Dłużcu — wójt Osuch, 
P ilicy — wójt Drążkiewicz, Ogrodzieńctf
— p. Liebelt, Kroczycach — wójt Wę­
grzyn, Kidowie — wójt Zagała, Jangrccie
— wójti Orczyk, Siiłoszoy ej — wójt Skrzy 
pek, Skale — dr. Kościuszko, Minodze -■ 
Wójt Jakubek, Cianowicach — wójt Ba­
ton i Żarnowcu — wój Kwiecień.

(ol) Egzaminy w straży fabryki „Woł 
brom “ . Wczoraj i onegdaj przeprowadr.o 
ne zostało w straży pożarnej fabryki 
„Wolbrom*-' podstawowe wyszkolenie w 
zakresie pierwszego stopniia Świadectwa 
otrzymało 30 strażaków na 31, przy ezem 
prymusem został p. Rudolf Dominik, za- 
stepca naczelnika straży fabryki 
brom“. Po egzaminie P raży  odbyła ste 
kontrola sprawności wyszkolenia orkie­
stry, wykazując dobry poziom. Kontro ii 
przeprowadził p. K. Królikowski, powia­
towy referent działu orkiestr.

Skład powiatowy komisji egzami.ia^ 
cyjnej stanowili pp.: referent spraw po­
żarnictwa st. instr. N. Kalkowski 7. Bę­
dzina (przewodniczący), naczelnik straży 
poż. K. Królikowski i jego zastępca, «?■ 
Supernak z Olkusza oraz instruktor O, 
P  G. B. Kulińskii z W olbromia (fabryka).

(ol) Kradzież. W czasie nieobecno.-cft 
’domowników, nieznany sprawca skradł o-< 
negdaj na szkodę Szczepana Szoty w c A, 
mentowni „Ogrodzieniec" g ran itu r smo. 
kingowy i garderobą ogólnej wartości tt* 
kolo 180 złj

O fiary
Koło mlodziieży P. C. K. przy szkole 

nr. 5 w Piaskach _ Czeladzi składa na 
szpital dla dzieeft gruźliczych zł. 5 1 wzy­
wa inne kola do składania ofiar.

P R Z Y C H O D N I A  |

LECZNICZĄ
ehor. wenerycznie! i skór. „Pomoc"

Sosnow iec, Sienkiewicz* 17 ■
CtyŁB*: 1 0 - 114 - 7  pp., w świ«U: 11-1 

Wizyta 5 iłotych.

SPRAWIEDLIWOŚĆ 
ZWYCIĘŻA!

77.

Jakób, podszedłszy do umywalui, 
zlewał przez czas długi tw arz i głowę 
zimną wodą, dla przywrócenia zmy­
słom równowagi, poczem zasiadł clo 
pracy. Po załatwieniu interesu z w ła­
ścicielem zakładu w Kingston,obydwaj 
z Owidjusz.-m wracali koleją w stronę 
New - Jorku, dokąd w nocy przybyli, 
w wielkim nieładzie utrzymywanym, 
Holiveau nazajutrz wstał bardzo rano, 
a zamknąwszy się w swym gabinecie, 
zasiadł przed biurkiem, rozłożył ew iart 
kę listowego papieru, wziął pióro i na 
kreślił te słowa:

„New - Jork, 23 czerwca 1862 r.
Dyrektorowi generalnego szpitala 

Genewie.
Panie! Ufny w uprzejmość jego, 

pośpieszam prosić .o wyświadczenie mi 
nader ważnej przysługi. Potrzebując 
poprzeć dowodami zgon mego krew ne­
go Paw ła H arm ant, mechanika, nastą­
piony w r. 1856-ym, w szpitalu, które­
go pan jesteś dyrektorem, proszę o na 
desłanie mi kopji aktu jego zejścia, 
I raw nie zlegalizowanej. Na koszta i 
Wyniknąć mogące w tej sprawie poszu 
kiwania, załączam sto franków, gdyby

POW IEŚĆ.

zaś powyższe w ydatki nie dosięgnęły 
tej cyfry, pozostałość racz pan wnieść 
do kasy pomocy waszego dobroczynne
go zakładu.

Z wysokiem poważaniem
Owidjusz Soliveau“. 

D ruga ulica Nr. 55 p New-Jorku.
Odczytawszy ten list, włożył go w 

kopertę, a nakreśliwszy adres, udał się 
na paaztę, gdzie go w ró c ił do skrzyn­
ki. W  końcu miesiąca otrzymał akt 
zejścia Paw ła H arm ant, zmarłego na 
suchoty w genewskim szpitalu w dniu 
15 kw ietnia 1856 roku.

— Ha! samozwańczy Pawle lla r- 
m ant — zawołał Soliveau rozpromie­
niony radością —• teraz nie ty mnie, 
ale ja  ciebie trzymam w mych szpo­
nach!

•  •  *

L at dziesięć upłynęło  ̂ od powyżej 
opowiedzianych wypadków. Nadszedł 
rok 1870, ów rok straszny. W dniu p ią ­
tym grudnia, o godzinie jedenastej w 
południe, orszak pogrzebowy, wyszedł 
szy z probostwa de Chevry, skierował 
się w stronę kościoła tej wioski. Na 
czele szedł zacny ksiądz Langier, z na

brzękłemi od płaczu oczyma, drżącym 
głosem śpiewając „De profundis“. 
Zwarty tłum ludzi postępowa! za mo­
gącymi trumnę czamem suknem nakry 
tą, z białym w pośrodku krzyżem.

Tuż po za trum ną, oddzieleni od 
tłumu, s ń i  dwaj mężczyźni; jeden 
z nich około lat trzydziestu pięciu mieć 
mogący, drugi podrostek cztęrnastolet 
ni w szkolnym mundurku.

Pierwszym był to znany nam m a­
larz Edmund Castel, drugim- Jerzy  
Fortier niegdyś, obecnie Jerzy  Darmr

Odprowadzano na wiekuisty spo­
czynek matkę przybraną syna Joanny. 
Zacna siostra proboszcza Langier zmar 
ła  w siedemdziesiątym roku życia, po 
kilkodniowej chorobie. Kształcący się 
w jednem z kolegiów Paryża, a wezwą 
ny do Chevry w chwili obsaczenia woj 
skiem tego miasta, Jerzy, był obecny 
przy śmierci te j tak  godnej szacunku 
kobiety, przybranej swej matki, zgon 
której uderzył go w serce boleśnie.

Pomimo swoich młodocianych lat 
wieku, Jerzy  nie był już dzieckiem; 
myślał i czul wiele, pojmując, jaka 
próżnia ze śmiercią tej uwielbianej po 
wszeehnie kobiety otworzy się wokoło
niego. . . . .

Po strasznej, pam iętnej wojnie na­
stąpił wreszcie pokój. Ectmund Castel, 
wypełniwszy swój obowiązek w gwar 
d ji ruchomej Paryża, zawiózł Jerzego 
do kolegium H enryka IV-go, objąwszy 
na nowo w posiadanie swoją pracow­
nię przy ulicy de Iłenne, cudem oca­
loną przed napaścią prusaków.

Upłynął miesiąc od śmierci pani Da

rier; Edm und Castel wraz z Jerzy ni 
wrócili do Paryża, gdy dnia pewnego 
młody malarz odebrał list, nakreślony 
ręką Brygidy, starej służącej probosz 
cza, wzywający go ku jakna.japie.sz- 
niejszemu przybyciu do Chevrv. Owht 
dnięty smutnem przeczuciem, Edmund . 
bezzwłocznie tamże pośpieszył.

Przybywszy na probostwo, pozruu, 
że go przeczucie nie omyliło. Ksiąd* 
Langier dotknięty był ciężką chorobą, 
jednakże zachowywał całą przytom­
ność umysłu. Na widok wchodzącego 
młodzieńca, wychudła twarz chorego 
zajaśniała radością.

— O statnia chwila nadeszła — rzeki 
wyciągając rękę ku Edmundowi. -  
Bóg, którego tyle kochałem, któremu 
wa mnie ku sobie. Niechaj s i ę  stanie 
służyłem ze wszystkich sił moich, wzy L
wola Jego święta...

Edmund, tłumiąc łzy, gwałtem nr. 
się do oczu cisnące, chciał coś przenm-
w ić. . , . .

— Zapomnij o mnie, me dziecię
rzekł proboszcz -— a mówmy o Jerzym  
Wezwałem cię tu  do siebie, ponieważ 
przed śmiercią pragnę powierzyć j 1 
ważne zlecenia. Siądź i posłuchaj mnu 

Młody malarz siadł w pobliżu ioz-ki*
umierającego. . , T

_  Wiadomo ci — zaczął ksiądz Lan 
gier — iż moja siostra przekazała ca y 
swój m ajątek Jerzemu, przybranemu
przez nas synowi. ,

— Wiem o tern — odrze,kł artysta
c. d. n-
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Wiadomości radiowe
W SPANIAŁY PROGRAM  OPEROW Y 

LA SCALI.

Z duiem  1 listopada rozpoczyna La Sca 
la swój coroczny, bogaty  i w spaniały  pro 
gram  operowy. P rzedstaw ien ia  te  betlą 
w ydarzeniam i uiepow szedniem i w  życiu 
artystyoznein  św iata  .albowiem  niety iko 
publiczność zgrom adzona w im ponującej 
sa li opery m edio lańsk iej bedzie m ogła 
słyszeć najsław niejszych śpiewaków i dy 
rygentów oraz olbrzym ią o rk iestro  medjo 
laaską, lecz również radiosłuchacze całe­
go św iata, p o s iad a jący  ap a ra ty  lampowe.

Opery te transm itow ane będą przez 
rozgłośnia włoska w I urynie, M ediola­
nie, Genui, Tryjeśeie, F lo rencji, Bolzano 
Rzymie I I I .  Początek tran sm isy j rad io ­
wych punk tualn ie  o godz. 20.58.

In au g u rac ją  sezonu w La Scali będzie 
opera B runo B arilliego  — Meduza, k tó rą  
dyrygow ał bedzie Tullio  S erafin  w rluiu 
1.11 (niedziela). G listopada n adana bedzie 
M adame sans gene — U m berto Giordano, 
pod dyrekcją  kompozytora. D nia 18 lis to ­
pada poznają sie słuchacze z operą Yicte 
ra  de S ab a ta  — E rja d a  pod dyrekcją La 
Rose P arod i, 13 listopada w ystaw iona zo 
stanie opera W ebera — W olny strzelec, 
pod dyrekcją  E doardo Y itale, 17.11 — Mas 
ki, P io tra  M ascagniego ,pod dyrekcją  kom 
pozytora, 28.11. T rubadur, Y erdiego pod 
dyrekcją Edoardo K itale, 24.11. A drianna  
i Sinobrody, P aw ła  D ukas, pod dyrekcją 
W ittorio  Gui, wreszcie 27.11 — M ario Ros 
si dyrygow ać będzie operą G ranadosa — 
Goyoscas oraz, tegoż sam ego wieczoru, 
Giussope M orelli operą Aldo F ran h c tto  
— Nam iko San.

Tak przedstaw ia się program  listopado 
wy La Scali, dostępny dla wszystkich po 
siadaczy aparatów  lampowych.

Tak p rzedstaw ia się
Dodać należy, że rad jo fo n ja  włoska, o- 

p ierająca się na zam iłow aniach sw oirh 
słuchaczy, a specjaln ie dla celów propa­
gandowych — zw raca większą uwagę niż 
jakakolw iek in n a  rad jo fon ja  na świecie 
na tran sm isje  operowe,czemu należy przy  
pisać tak  obfity  re p e rtu a r  jednego tylko 
odcinka twórczości muzycznej w radjo.

FA B R Y K A  W ID ZIA N A  OCZAMI 
J .  CONRADA.

Dla szerokich kół interesująeyy^h się 
w ypadkam i włosko - abisyńskięm i będzie 
zapewne ciekawe, jak iem i oczami w idział 
Afrykę znakom ity pisarz, Józef Conrad- 
Korzeniowski. W prawdzie Conrad nie opi 
suje A bisynji, ale w arunk i klim atyczne i 
sposób oddziaływ ania ich na psychikę eu 
ropejską, k tó ry  je st w całej A fryce podo­
bny. Ten K w adrans L iterack i przeznacza 
ny A fryce dnia 9.11 o godz. 15 w yjęty  jest 
* arcydzieła C onrada pt. Jad ro  ciemności.

Głos dzwonka odbijał się od ścian 
szkolnego korytarza, rozlegał się do­
nośnie na podwórzu, ginął w zapcha­
nej paltam i szatni i przenikał przei 
drzwi do klas:

Dzyń, dzyń, dzyń... dzyńdzyńdzyń...
Gała szkoła ożyła. Z otwartycji okien 

klas buchnęła wrzawa tak głośna, że 
aż na ulicy było słychać poszczególne 
glosy. Drewniane schody trzęsły się 
; dudniły od s z y b k i e g o  
stąpania dziesiątek par dziecięcych 
nóg. A co się działo na podwórzu! 
Dwóch panów dyżurnych nauczycieli 
nie mogło sobie tu ta j dać rady z chiop 
cami, którzy podzieliwszy się na dwa 
obozy, bawili się w wojnę włosko-abi- 
syńską. Terenem najzaciętszych walk 
było miejsce w pobliżu dużych kałuż 
wody, za któremi znajdowały się głów 
ne siły „abisyńczyków“ — kilkunastu 
chłopców z czwartego oddziału. Włosi 
— chłopcy z piątego — odważnie nacie 
rali całem, chmarami ze wszystkich 
stron i sytuacja z m inuty na minutę 
staw ała się coraz groźniejsza dla „abi 
syńczyków". Do abisyńskiego sztabu, 
który stanowili: Stefek Tomczak, J u ­
rek Kowalczyk i Jasiu  Zielonkiewiez, 
co chwilę przybiegał zdyszany goniec 
z meldunki ern:

— Włosi w dzierają się od strony 
altanki...

— Włosi są na tyłach...
— Stolarski, Baranowicz i Michal­

czyk w niewoli!
Gdy przyszła wiadomość o tern, że 

zdrajca Musialik ułatw ił „Włochom* 
dostęp do paki ze szczudłami, na ab -, 
syńczyków padł blady strach i stracili 
zupełnie głowy: ostatnie miejsce obron 
ne — szeroko rozlane pod płotem kału- 
ż.e wody deszczowej, — lada chwila mp 
gli „Włosi" przebyć na szczudłach. —> 
Co robić 1 Co robić! J a k  ich odeprzeć! 
—m artwił się Stefek Tomczak, targał 
z rozpaczy swoją jasną, rozwichrzoną 
czuprynę, a w ciemnych oczach Ju rka  
Kowalczyka u kucały sic łzy, 'boć wia 
dorna rzecz, że Ju rek  nigdy nie płacze-, 
że nie płakał nawet wczoraj, kiedy o- 
berwał dwóję z geografji i nauezyciel 
kazał mu przyjść z m atką do szkoły. 
Nawet Jas iu  Zielonkicwicz, co .to umie 
zachować zawsze zimną krew, stracił 
swój spokój na widok włoskiej kawale 
rji, k tóra już była na szczudłach i szy­
kowała się do. sforsowania kałuż.

J a  mam na nich sposób! — odezwał 
się naraz mały Rysiek Doros, który 
choć pętak i mamin synek, został przy 
jęty  do nielicznej arm ji „abisyńskiej" 

— No co? Co takiego? Co? — posy­
pały się zewsząd zapytania w stro rę  
Rysia.

— Kiedy „Włosi" będą przechodzi­
li na szczudłach przez kałuże, wtedy 
my...

— „Włosi" przechodzą kałuże! —' 
przerwał Ryśkowi Stefek Tomczak.

Chłopcy zdrętwieli. Rzeczywiście: 
silny oddział „włoski" posuwał się po­
woli na szczudłach w7 stronę abisyńskie 
go sztabu. Na przedzie kroczył zdrajca 
Musialik, co to wydał szczudła „Wło­
chom". Śmiał się i wołał zdaleka: do 
swoich dawnych towarzyszy zabawy, 
„abisyńczyków":

— Nie chcieliście mnie wybrać na 
wodza! Zobaczycie teraz, pętaki! Myśli 
cie, że będę zwykłym szeregowcem w 
lakiem dziurawem wojsku, co to sk ła­
da się z takich pętaków i mamich syn 
ków, jak  Rysiek Doros?

— Z pętaków, ale nie ze zdrajców, 
ty  Gugsol — odwrzasnęli chłopcy Z 
czwartego oddziału.

„Włosi" podchodzili coraz 
Musialik, przezwany zdrajcą „ras Go

f są“ — pokazywał im ręką miejsca, 
tóre m ają najpierw  zająć.

Nagle stało się coś dziwnego: Wło 
si się zatrzymali, chcieli zawrócić, ale 
nie zdążyli już: w sam środek kałuży, 
pod stopy, właściwie pod szczudła ich 
oddziału upadła duż.a deska, oderwana 
od płotu. To mały Rysiek sprawił 
„Włochom" taką łaźnię. Zachlapani i 
zmoczeni, zaczęli się mieszać i uciekać, 
potrącać i zrzucać ze szczudeł w kału­
żę. Pierwszy uciekał zdrajca „Gugsa* 
— Musialik — Już byl o dwa kroki od 
miejsca, gdzie się kończy kałuża, gdy 
poślizgnął się, szczudła mu się rozkra­
czyły niezdarnie i runą! jak  długi w 
kałużę, aż opryskał wszystkich „Wło­
chów7".

„Abisyńczycy" szaleli z radości. Kę 
dzierżawy Stefek Tomczak, czarny J u ­
rek Kowalczyk i inni chłopcy z „abi- 
syńskioj" arm ji huśtali małego Ryśka 
Dorosa. Nawet flegmatyczny Jasiu  
Zielonkiewicz się rozruszał.

— A widzicie...! — wołał Rysiek —♦ 
Lepszy pętak i mamin synek od zdraj­
cy. O patrzcie!

Wszyscy spojrzeli na Musialika, któ 
rego wskazywał ręką Rysiek. Zdrajca 
— Gugsa gramolił się zapłakany, ocie­
kający wodą, zabłocony.

Był Lak ko.miczny, że nawet „Wło­
si" zaczęli się z nie^o śmiać..Któryś t 
„Woehów" poAviedział:

— Dobrze ci tak zdrajco! Po co naa 
tu  prowadziłeś i zdradziłeś swoich?

Br. Górecki, ucz. V II  oddz.

WICHER
— Wichrze szalony, o wichrze szumny. I  piosnka moja, gdy w śioiat wyleci
T y  mych topoli złamiesz kolumny, Piosenka, co dobrem światełkiem śióht
Tych z mych jarzębin zrywasz korale. ci.
Ucisz, o wichrze, ucisz swe żale! Zgaśnie, zdmuchnięta twoim powie

wem,
Do snu się ułóż w tym czarnym bortę: I  nie rozdzwoni się nigdy Śpiewem.
Tam z mchów masz miękkie, wygodne

łoże, Ucisz, o tcichrze, skargi tułacze!
Tam  nie przebudzi cię żadne echo... *A wicher szumi, szumi i płacze.
A  tu— wróbelki trwożysz pod strzechą. M c j ję ł j jo n s k A .

Łamigłówka

- m m m

mm

ZN A CZEN IE WYRAZÓW.
1. K ieru je  pismem.
2. C z ę ś ć  powieści.
8. Inaczej szpalta.
4. M etalow a literka.
5. O statn ie słowo w każdej powieści
6. M aszyna, zastępująca roczne sk łada, 

nlie liter.
7. Pudło, w którem  zna jd u ją  sią czcionki.
8. Pisze wiersze.
9. Popraw ian ie  błędów drukarskich.

10. Inaozej dziennik.
11. Nazwa człowieka, k tó ry  sk łada pism a

do druku.
12. Inaczej zeszyt.
18. W kłada  sią w n ią  pismo przed w yda* 
niem.

Szereg pionowy lit r, znajdującym i sią 
rr m iejscach, oznaczonych kreskam i 
da nazwą b iura , któro w każdem piśmie 
zajm uje sią przyjm ow aniem  preóuimorn- 
ty  i w ysyłką pisma.

Za tra fn e  rozw iązanie tej łam igłów ki 
przyznana bądzie w artościow a nagroda.

O

W ielu z W as napewno je s t fila te listam i, 
t. zn. zbiera znaczki pocztowe. Zdjęci* 
powyższe napew no zain teresu je  fila te li­
stów — przedstaw ia ono pam iątkow y zn a ­
czek jugosłow iański z podobizną śp. król* 

A leksandra.

R O ZW IĄ ZA N IE ŁAM IGŁÓW EK Z PO* 
PRZED N IEG O  „DODATKU DLA 

DZIECI*
M agiczna tigurka .

P A K A
A R A K
K A Ł U Ż A
A K U R A T

Z A B A
A T A K

Zagadka Nr. 1
W ieprz.

Zagadka N r. 2 
N ależy zbudzić śpiącego pana.

•  * •

Dobre rozw iązania nadesłali: D anusią  
Polczykówna, E dw ard  W arszaw ski, J a n  
Popiołek, K azim ierz M isterka, Ja n k a  Z* 
w iślaków na, Zosia K ow alska i Zygm unt 
M usialik,



mm.;.
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i Nasze 3 A S Y  R A D J O W E

Belgijski minister w o jiy  w ostatnieJi dniach zilustrował zmotoryzowane oddziały 
armji, które zostały zaopatrzone niedawno w nowe czołgi. Zdjęcie przedstaw'#

moment lustracji.

ZE SPORTU
S m u t n e  w id o k i  o l i m p i j s k i e

naszego pśłkarstwa
Tegoroczny bilans spotkań naszej rc. 

prezentacji piłkarskiej jest wyjątkowo nie 
pomyślny Jedyny sukces, to nieczneezne 
i niewątpliwie dość przypadkowe lyuyeię. 
etwo 1:0 na wybitnie słabą drugą druży­
ną Austrji. Porażki, to przedewszystkiem  
remis z Łotwą (3:3), kompromitująca klęs 
l a  1:5 reprezentcaji lig i w Lipsku, !i:l z 
Niemcami. 2:5 w pierwszym meczu z Au 
atrją, 2:3 z Jugoslawją, no i skandaliczna 
kląska 1:4 z Rumunją zamykająca sezon 
przedolimpijskich przygotowań naszego 
pilkarstwa. Stosunek bramek takża ma 
swoją wymową — 10 do 21!

Musimy przyznać, że w ubiegłym se/.o 
nie dokonano wielu wysiłków dla podnie­
sienia poziomu tej najpopularniej­
szej dziedziny sportu. Sprowadzono, ' bok 
trenera związkowego, wielu trenerów klu 
bowyeli, próbowano narzucić pewien okre 
śiony kierunek i system  gry, który po­
prowadzi! naszych sąsiadów' do i ieiu suk 
eesów W drużynie reprezentacyjne! do­
konano wszelkie możliwe eksperymenty, 
sięgano do najgłębszych rezerw, wyprń 
bowano wszelkie możliwe kombinacje.

Ani odmładzanie drużyny, ani zastoso 
wanie taktyki wzmocnionej defensywy 

nie dało rezultatów. Ani jednego sukcesu 
któryby mógł zwrócić na nas uwag.; p 1 
karskiej Europy, kompletny upadek za u 
łania we własne siły, który musiałby nas 
napełniać obawa, nawet o rezultat z repie 
zen tac-ją Litwy, czy Luxemburg;#.

Czego anglicy wymagają
od sędziów piłkarskich

Problem sędziowania meczów pd- 
karskiek jest aktualny nietylko u nas. 
Przed niedawnym czasem jedno z 
pism londyńskich opublikował j cieka­
wy artykuł na tem at sędziów p iłk ar­
skich. Z artykułu tego wynika, iż sę­
dziowie angielscy nie mają powodu 
uskarżaó się na słabe uposażenie. Sę­
dziowie bowiem I-ej i Ii-e j klasy o- 
trzym ują tytułem diet 80 zł. dziennie 
i zwrot kosztów7 podróży I I I  klasą w 
obydwie strony. Jeżeli sędzia skut­
kiem sędziowania musi także spędzić 
noc poza domem, otrzymuje dodatko- 
a v o  30 zł. D jety sędziego UT klasy do­
chodzą łącznie do 50 zł.

W miesiącach zimowych każdy sę ■ 
dzia musi się stawić na boisku, na kto 
rem ma się odbyć mecz, godzinę przed 
rozpoczęciem zawodów7, a to aby orzec 
czy boisko nadaje się do gry. Gospo­
darz jednak meczu ma prawo zażądać 
aby sędzia zjawił się na dwie godzi­
ny przed rozpoczęciem meczu, by e- 
wentualnie można było doprowadzić 
bodsko do porządku według wskazó 
wek sędziego. Mimo to sędziowie an­
gielscy pełnią swoje funkcje z zapa­
łem, a jeden z czołowych sprawpzdaw 
oów sportowych napisał, co następuje:

„Jak  czytelnikom wiadomo — kry­
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P ro s im y  o o d w ie d z a n ie  n a sz e g o  sa lo n u  radjow ego i przekonanie się

Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Dąbrowskiem S. A.

Dziś fatalny sezon jest już właściwie 
skończony i należy sobie zadać pytanie, 
czy wysłanie reprezentacji r;t Oliuijadę 
ma jakiekolwiek logiczne uzasadnienie.

Ostatnie doświadczenia wskazują tlośó 
wyraźnie, że liczenie na serję zwycięstw  
jest zupełną utopją. Nawet tam, gdzie be 
dą m;eli wstęp wzbroniony otwarci zaw-> 
dowcy, spotkamy wiele drużyn, które są 
od nas zdecydowanie lepsze. Nie potrzeba 
daleko szukać — Niemcy, Dąnja, Szwec­
ja, Holaiulja. A czy łatwo pójdzie z auia 
torskiemi zespołami Austrji, Węgier, 
Wioch czy Czechosłowacji, to jeszcze tak 
że pytanie. Do tego należy dodać, że wiol 
kie prawdopodobieństwo ciężkiej porażki 
z drużynami pozbawiouemi swych naj- 
jlepszyeh jednostek (profesjonałów), bę­
dzie dla naszego prestiżu klęską specjal­
nie poniżającą.

A teraz drugie uzasadnienie — wyjazd 
po naukę. Jednym z pierwszych a tu tów , 
propagatorów wyjazdu jest słabość (pi'0- 
biernatyc-zna) olimpijskich przeciwników. 
Jeśli tak będzie w istocie ,to trudno mó­
wić o zdobywaniu w Berlinie nauki. Nie­
wątpliwie lepszą szkołę możemy otrzy­
mać od zawodowców sąsiednich państw

Reasumując, dochodzimy do wniosku., 
że nasi ew entualni olimpijscy przeciwni <-y 
będą zbyt słabi aby się od nicli wiele do- 
brego nauczyć ,a zbyt silni, abyśmy mo­
gli pokusić się o wymowne nad nimi zwy 
eięstwa.

Ki no  „ E D E N "  w S o s n o w c u
Głos i gra Mojici zachwyca tłumy!

Ale kreacja Mojici w fiłmm

Dziewczę z Obłoków
to trium f gry aktorskiej i śpiewaczej tego ulubieńca kobiet.

W roli kobiecej ROSI 1 A MOR SNU 
Nadprogram: Tygodniki Pata

Wkrótce MAŁY PUŁKOW NIK

KINO
ZAGŁĘ8IE

D Z I Ś !  D Z I Ś !
N ajp iękniejsza pora roku w najp iękni ejszem - mieśdie świata

Wiosna w Paryżu
N ajpiękniejsze kobiety. N ajzabaw niejsze sytuacje. — W spaniała

wystaw a.
a orazW  roli głów7.: MARY ELLIS, gw iazda M etropolitan  Oper, 

TULLIO C ARM IN ATI,
W nadprogramie: Najnowsze tygodniki Paramountu i Pata

K I N O

Palace

Królowa ekranu polskiego 1

JADWIGA SMOSARSKA
w  fdm ie  p o lsk im  p. t.

DWIE JOASIE
W pozos ta łych  rolach: INA B E N IT A ,  F R A N C IS Z E K  

B R O D N IE W IC Z ,  M IC H A Ł  ZNICZ

tykuję chętnie naszych arbitrów. Mu­
szę jednak wyrazić moje najwyższe u- 
znanie sędziom za ich poćzucie obo­
wiązku. Są oni tego rodzaju entuzja­
stami footballu, że nie oddaliby sobot­
niego popołudnia za skarby całego 
świata".

W piśmie tern podano także krótki 
wykaz zalet, które powinny cechować

X Międzynarodowy raid automobilo­
w y odbędzie się w r. 1936 w Polsce. Auto 
mobili - K lub P o lsk i p ro jek tu je  u rządze­
nie w czerwcu roku  przyszłego wielkiego 
m iędzynarodowego ra id u  autom obilow e­
go 24 godzinnego. T erm in  ra id u  został 
już uzgodniony podczas kongresu autom o 
bilowego w P aryżu , na k tó ry m  obecnli by 
li  przedstaw iciele polscy pp. R egulski i 
Raczyński.

X Sztuczny tor łyżwiarski w K atow i­
cach zostanie defin ityw nie o tw arły  9 bm. 
,Wi dniu poprzedzającym  otw arcie nastąp i 
próbne m rożenie p ły ty  lodowej.

X Podoficerowie rezerwy zdobywają 
POS. Onegdaj podoficerowie rezerw y ko. 
ło Dębowa Góra w Sosnowcu przystąp ili 
do zawodów o POS. P róbę przeprow adził 
na boisku m iejskiego kom itetu  PW . i 
W F. prof. A. Jakimow7.

P. Oy S. zdobyli następu jący  podofice­
rowie rezerw y: J a n  W alc, Teodor Chmu- 
rzyńsldi, W ładysław7 Będkowski, Paw.rł 
Tajehm an, Ludw ik N iedbała, Józef Zię- 
bowski, Bolesław7 Śm ietanka, A ntoni Bie 
derm an, Stanisław7 Śm ietanka, Bolesław 
Ław ik, R obert P io trow ski, Józef Pastor-

LOKALE

um eblow any z w7ygodam i zara ł 
;ker. Sosnowiec. P ił-

POKÓJ __________  _ _____
do w ynajęcia. Peucker, Sosnowiec 
sudskiego 25.

KUPNO I SPRZEDAŻ

DO sprzedania ogród owocowo - w a r z y w , 
ny ze ścianą m urow aną do przybudowy* 
Zawiercie, Senatorska 62.

WAPNO
budowlane, I-go gatunku, wysokoprocett7 
towe, palone w piecach kręgowych. Wa­
pienniki , Bryniea*', Czeladź, telefj i '2d.

ZGUBIONE DOKUMENTY
KĘDZIOR PAW EŁ zgubił zaświadcze­
nie wojskowe wydane przez PKTJ. Sosno­
wice.

W  \  IS .H L  .W IC I., H i c i e  p u  „  . U i i j  .

sędziego piłkarskiego. Oto czego wy- nak, F ranciszek  B arte l i Franciszek Zn- 
m agają od sędziego anghey: 1) odpo- jąc. 
wiednie j kondycji fizycznej, 2) duże­
go zasobu energji i umiejętności od­
powiedniego potraktowania 50 tysię- 
cy widzów, 3) odpowiedniej toleran­
cji w odniesieniu do podenerwowa­
nych graczy, 4) umiejętności wyzby­
cia się niepotrzebnego gwizdania, 5) 
odpowiedniej sumy surowości, aby po 
kierować niekarnymi graczami.

Ja k  więc widzimy, wymagania, 
stawianie sędziom przez anglików, są 
niemałe, mimo to jednaką stwierdzić 
należy, iż większość sędziów odpo.wia 
da tym wymogom, a sędziowie angiel­
scy cieszą się na całym świecie jak' 
najlepszą opinją i są zapraszani do 
prowadzenia najpoważniejszych me­
czów7 międzynarodowych i międzypań 
stwowyeb.

CEMBRZYNSKI JÓZEF zgubił książce* 
kę wojskową wydaną przez PKU. So. 
snowieć oraz różne kwity, które unie'vai-
nia się.____________________________   i.
JURECZKO ROMAN zgubił książk* 
wojskową wydana przez PKU. Będzin. i_ 
KOLEJOWY DOWÓD zgubiłem. Znalaz­
cę proszę uprzejmie o zwrot do admini­
stracji „Expresu“. Edward Blach.  ̂
ZNALAZCA biletu kolejowego do Kato­
wic, Pszczyny otrzyma nagrodę w adnm 
nistraeji.

NOWY WYNALAZEK.

NAUKA I WYCHOWANIE

POMOCY w lekcjach i przygotow ania lo 
egzaminów podejm uje się z dobrym  re ­
zu ltatem . Pogoń, ul. Gołębia 1, wskazo
portjer.___________  - ---------—-
UCZNIA - uczenicę do nauk i techniki 
dentystycznej przyjm ę. O ferty  do ;.hx- 
presu  Z agłęb ia<£ Będzin pod „Technma^.

POSADY I PRACE

POTRZEBNA kasjerka. Sosnowiec, W ar
szaw ska 14, Koss. ................
POTRZEBNY czeladnik szeweki. Sosno­
wiec, Sienkiew icza 16. . .

- •—
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7 Aparat radiowy dla głuchoniemych' 'J
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